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Rehabilitacja 


Szczegóły nowei kart 


BURG( )5, 11.3. my Korespondent 
vasa podaje, że ogłoszona 


Ha- 
wczoraj. przeź 
gen. Franco tzw. karta pracy stanowi do- 
kument, liczący 63 artykuły. Podkrtśla on 
m. in. uznanie przez państwo własności 
prywatnej. Kapitał jest w słyżbie państw: 
a wszelkie akty indywidualne: czy; zbiory- 
we, szkodzące normalizacji: produkcji uwa 
żane są za zbrodnię przeciwko państwu 
Rodzina uznana jest za podstawę, komórki 
społeczeństwa i instytucję. moralną, obda- 
izoną niebywałymi prawami naturalnymi 
a mienie rodziny nie. podlega zajęciu, Pañ 
stwo dążyć będzie do nadania każdej 
dzinie włościańskiej działki gruntu, mają- 
cej zaspokoić jej potrzeby i stanowiącej 
mienie rodzinne» Karta pracy przewiduje 
poza tym szereg zarządzeń dotyczących 
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Wojska rządowe zosta 
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Greg 


walk powietrznych nieprzyjaciel strac 
Al- trzy samoloty dwumotorowe oraz 4 samo 
san wio. W czasie przeciw 
natarcia, wojska nasze wzięły do ni 


pewną ilość powst W czasie 


sie walk tych straciło 6 
woli] śliwskich. Na innych frontach nie zasai 


WMców dwóch nic godnego uwagi, 


Entuzjastyczne powitanie dobroczyńcy młodzieży 
KRAKÓW, 11. 3, — Dziś o g 


przybył do Krakowa b, prezydent Stanów 


łódź piątek 11 marca 1938 r. 


= Linii „goy rt 
POWSTAŃCY ZDOBYLIm.BELCHITE 


„Czarnych Strzał”) 


y pracy gen. Franco 


Aragon, MuniesA i Er-||oty myśliwskie. Lotnictwo nasze w cza 
samolotów my 


B. prezydent Hoover um 


przybył do Krakowa. 


odz. 7,45,zankę kv.iecia, po czym przemówienia w 
języku angielskim wygłosili; zakonnica je- 


il 
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Min. Beck w towarzystwie min. Ciano i generalnego sekretarzą Partii 
skiej min. Starace przed frontem włosk'ch 
zwiedzania Forum Mussolniego w Rzym'e, 


ochróny pracowników, ograniczenia Czast s teenparonpeh Herbert Hoover. Na dwor-|dnego z zakładów wychowawczych oraz 
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społeczeństwa, młodzież zakładów wycho- 
wawczych i opiekuńczych, studenci Pola- 
cy ze Stanów Zjedn. studiujący na wyż- 
szych uczelniach w Krakowie tłumy 
publiczności. 

W salonie recepcyjnym dworce» dostoj- 
nego gościa oczekiwała liczny delegacja 
młodzieży w strojach krakowskich Jedno 
z dzieci wygłosiło przemówienie 
powitalne, wręczając prot. Hoovorowi wią 


SALAMANKA, 11.3. — Wielka kwart- 
ra powstańcza komunikuje, że oddzią!y 
marokańskie oraz legionistów „Czarni 
Strzały“ wraz z pierwszą dywizją nawr- 
ską zdobyły Belchite, przełamując zaci;ty 
opór nieprzyjaciela. Wykorzystując ten suk 
ces oraz załamanie się nieprzyjacielskicj 
linti obrony, wojska powstańcze zajęły ko- 
lejno Almonacid de La Cuba, szczyt Carn|- 


dent Hoover wraz 


croz 
i 


tamentów w Grand Hotelu. 


wa w celu odwiedzenia 
Piłsudskiego oraz odnowi 


krótkie 


czących go z Wszechmicą Jagiellońską. 
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Ż, który podkreślił węz- h 
ę ze Stanami Zjednoczo- 
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Wśród entuzjastycznych owacyj zgroma 
dzonych przed dworcem tłumów b. prezy- 
towarzyszącymi mu 
osobami odjechał do przy gotowanych apar 


B. prezydent Hoover przybył do Krako- 
grobu Marszałka 
ya węzłów, łą- 


j, wychodzi 


Realizacja: JEAN RENOIR.. | 


SKIERNIEWICE, 11.3. — 


czy Latosiński z Łowicza 
darmerii akta w sprawie 
bójstwa w willi generała St. Kozickiegn. 
Około godz.'11-ej została przeprowadzone, 
na miejscu zbrodni wizja lokalna, 


|cy zejdzie na tory polityczne. Zj, P. Z. Z 
założenia, że nie można mie- 
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(raf tl biiióy włosdich. 


Katastrofa samolotu bombardującego. 

RZYM, 11 Wielki samolot bom- 
bardujący uległ katastrofie w pobliżu Rzy 
mu. 5-ciu lotników zginęłe 
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J. 
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Wczoraj z 
rang przyjechał do Skierniewic sędzia śled 
i przejął od żai- 
potwornego za- 


MINISTER BEC 
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CENY OGŁOSZEŃR: 


fræse tsksiom LI kama suuna dy gi 
a w, m-m | łam stri0 tam: w tekście 
© gr. nekrologi 156 gr. swya %gr 
strona 10 łamów drobne 12 gr za wy 
ma dla poarukujących pracy i gr. 
sajruniejsze ogłoszenie L%0 gr. dw 
zezrobot 1 zt. Ogtomenia dwukolorowe 
» 50 proc: drożej, ogłoszemia suazranicz- 
u | trójfkolaornwe «s proa rożka) 


Ygiozzzuia udwokatów ryczaliam © d 
"ay egitas aledzieinych m e © orm 
drożrza 


óa 4 ©, Gun w i tamie aot A mm 
(strona 6 lamów) w wydarią prowim 
sjonalnym 75 gr. fa termin druku 
1 treść edministrar ia 
K QGNr ao 
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Faszystow- 


organizacyj młodzieżowych, podczas 


WIĘZIENIU ZOWICAN 


OCZEKUJE NĄ DECYZJĘ PROKURATORA 


o zbrodni dowiedziała się od męża w po- 
ciągu, nabiera, w związku z wynikiem 
ekspertyzy pasma włosów, cech prawdo- 
podobieństwa, zapadnie w najbliższych go 
dzinach decyzja co do dalszego losu prze- 
bywającej w więzieniu żony mordercy. 
Wczoraj przewieziono ją do więzienia w 


mana, Poznańskiego | innych. afbrykach wielkie 
«o przemysłu włókienniczego kontynuowana 


byta normalnie. 
A 


Dolar 5.24), 


Bank Polski notował dolary po 5.24 i 
01, funty szterlingi 26.35, franki szwaj= 


carskie 121.90, franki francuskie 16.30, li- 
ry włoskie 21.10; 
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Przejazd 34 Tel. 228-55 


WARSZAWA, - — Episkopat Polski wszy- 
stkich trzech pA m ES wydał orędzie pasterskie 
do duchowieństwa i wiernych w sprawie 


Postu. 


zakładów | zrzeszeń. 
Więcej jeszcze zdziałano pod względem reli- 


wiązy poczyna płynąć poprzez kraj, Świeży powiew 
chłkeścijaństwa wywołuje bardzo poważne religij- 
ne objawy. 

Spod prawa bożego nie wolno wyłączać żadnej 
tzynności, żadnej mysli, żadnego uczucia. Według 
wskażań iumienia katolickiego należy wyk 
swój zawód. 
w każdym »tanid, na każdym 
I żona, ojciec i matka, i jako minister, senator, po 
iset, obywatel, i jako robotnik, urzędnik, rolnik, 
4 jako nauczyciel, inżynier, lekarz, adwokut, i jako 
ziemianin, bankowiec, przemysłowiec. Życie kato. 
lickie sprowadzić trzeba do jedności wiary į uczym: 
ków. Z anarchii marsłncj, w której bezradnie mię: 
czy się człowiek, odkąd rozluźnił więzy etyczne, 
wyprowadzi nas poasót do surowej katolickiej oby- 
czajności i zasady życia. 

W dalszym ciągu księża biskupi zwraca- 
_ ją uwagę na te uchwały Synodu, które nawo 
łują do obrony Wiary wobec nacisku kemu- 
nizmu, sccjalizmu i innych kierunków mate- 
rialistycznych. 

Ostatecznym celem walki z katolicyzmem 


z 


WARSZAWA, 11. 3. 
" morderca z lasku sdodńikiego. tkarany został wczo 
raj na karę śmierci. 

Rozprawę wczorajszą rozpoczęło przemówienie 
prokuratora Tarskiego. 
` Prok. Turski wykazuje, że jeśli oskarżony miał 
lzy w oczach, to nie jako wyraz skruchy, lecz wy: 
raz żalu nad sumym sobą, jest to bowiem jednostka 
na wskroś egoistyczna, o zimnym usposobieniu i 
skoro w toku przygotowywania zbrodni, spacerów w 
"pafrukiwaniu odpowiedniego samochodu nic zja- 
wil się żaden hamulec etyczny, zdolny do powstrzy 
mania zbrodniarza — to nie mamy prawa liczyć, że 
kiedykolwiek w życiu Skwierawski da pierwszcń- 
fiwo hamulcom etycznym. 

Z tych względów tylko odebranie mu życia za 
hrzpleczy społeczeństwo przed nichezpieczeństwa. 
mi, płynącymi z wrodzonej zbrodniczości oskarżo. 
nego. 

Z kolei zabral głos rzceznik powództwa rywil- 
i nego, adw. Szczerbiński, występujący o symbolicą- 

ną złotówkę strat moralnych, Dowodzi, że straszli- 
wa energia zbrodalcza dotąd w Skwierawskim się 
_ nie wypaliła, o erym świadezy jego zachowanie się 
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ŁÓDŹ, 11. 3. — Na wczorajszym posiedze 
niu Rady Przybocznej przy Prez, m. Łodzi 
radny Pawłowski zreferował sprawozdanie 
' Komisji Finansowo-Budżetowej, stwierdza- 
jąc, że preliminarz na rok 1938/30 nie odpo- 
wiada wielkim potrzebom miasta, Struktura 
podatków jest niezdrowa ponieważ podatki 
samoistne wynoszą zaledwie 4,4 procent, re- 
sztą uzależniona jest od podatków panstwo 
wych. Zadłużenie miasta wynosi 58 milio- 
nów złotych i wzrosło za rządów komisa- 
rycznych 0 13 milionów, majątek miasta 
wzrósł o 29 milionów. 


Po ogólnych tych uwagach referent przy 
siąpił do charakterystyki - poszczególnych 
działów. 


Na ‘wstepie omówił budżet Wydziału 
Oświaty i Kultury, W dziale tym najpoważ- 
niejszy wydatek to szkolnictwo powszech- 
ne, przy czym na nadchodzący rok wydatnie 
„powiększono wydatki na higienę szkolnz 
Jeśli chodzi o dział kultury — to wydań. 
ki w liczbach procentowych przedstawiają 
sję jak następuje: biblioteki — 22 proc., 
ktirsy dokształcające — 16 proc, Muzea — 
15 proc., teatry 43 proc. i subsydia — 4 
proc, 
Omawiajac sprawę budowy gmachów 
szkolnych, to referent stwierdził fatalny 
stan Ickalowy. (49 tys. dzieci na ogólną licz 
bę 75 tys. uczy się w budynkach wynaję- 
tvcn). 
Jeli chodzi o Opiekę Społeczną, to Za- 
rząd Miejski czyni wszystko co jest możli- 
wę, ale niestety nie w takim stopniu jak ży- 
cie tego wymaga. 
Najwićkszym wydatkiem w tym dziale 
jest pozycja na opieke nad matką. 
Odnóśnie Wydziału Zdrowia Publiczne- 
gó — referent podkreślił, że pomoc dawana 
mieszkańcem wyraża się cyfra 7 zł, na gło- 
wę (Łódź zajmnie 4 miejsce w Polsce), 
aka charakierystyczny moment — wfe- 
dniósł sprawe wydatków na leczónie 
nwó chorych, na co preliminuje się 
przeszłe 800 tys. złotych, zaś na emerytury 
bo 20 iatach samorządu przeszło 700 tys. 
złotych, s": 
| JNieco uwagi wreszcie poświęcił referent 
Wydziałom: Plantacji, Technicznemu oraz 
przedsiębięrstwom komunalnym: gazowni 
oraz kanalizacji i wodociągom. Se 
Na zakończenie r. Pawłowski omówił 
zastrzeżenia zgłoszone przez 2 osoby z licz- 
by 6, które wejrzały do budżetu w czasie 
jego udostępnienia dla wglądu publiczności 


ren 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Potężniejszy jak TARZAN. 
jak DR FRANKENSTEIN. 


uchwał 
I Polskiego Synodu Plenarnegu. Orędzie to będzie 
odczytane z ambon w 2, 3 i 4 niedzielę Wielkiego 


Na wstępie list podkreśla, iż w ostatnim dzie. 
Męcioleciu Kościół w Polsce dokonał wielkiego wy 
ritku. Powstał nowy ustrój hierarchiczny, nowe die 
tczje, Uniwersetet Katolicki w Lublinie, nowe se- 
minarium duchowne, setki nowych parafij į klaszto 
fów, obfitość pism i wydawnictw katolickich oraz katolickiego! 


śilńczo uświadomienia i pogłębienia. jeg inny nurt 


Kaja nesie — ne atm a 55552 At e— polem inne potrzeby miasta 


Genera lna debata nad preliminarzem budżetu Łodzi 


Więcej tajemniczy 
Film o niębywałym 
napięciu p. t: 


„ECHO 


ZAGINIONE MIASTO| 


W soboty, niedzielę i święta bilety 


g. ló-ej; w Święta, sob. i niedz. o g. 12-ej; ostatni seans og. 22-€j. Ceny miejsc na pierwszy 


1 80 groszy, 


speeda fala rozwodów. 


List Zbiorowy Księży Biskupów Dolski 


jest Polska bez Bog. 


chrześcijańskich, ga bez wiary, 


UCZNIOWSKIE w dni powszedi:e do godz. 17 w 


soboty | Święta do godz. ló-el 


Oraz arcywesoła komedia polska z DYMSZA: rt. 


BOLEK i ŁOLEK 


wolnego wejścia mie ważne ocz. 
seans 25 i 40 gr., na pozostałe 25, 40 
po 25 gr.. później po 40 groszv 


sęalisów 0 


54. 70 


GC EW KRZ T A AKA ZE 


Państwo bez zasad 
Dążenia 


te chciałyby przekształcić Rzeczpospolitą na 
bastion walnomularstwa, na republikę wol- 


nomyślicieli, na kraj ateuszów. 


Brońcie z 


nami kraju przed bezbożźnictwem! Unikajcie 
sideł masonerii! Strzeżcie się wpływów or- 
ganizacyj i pism wrogich Kościołowi lub sze 


rzących zobojptnienie religijne!" 


| „Wzywamy was — piszą księża biskupi 
— do ratowania rodziny, Strzeżcie jej ducha 


Miejcie małżeństwo i rodzinę 
w religijnym poszanowaniu. i 
odpłynie zatruta, porsząca fala rozwodów. 
Domagajcie się ustawy małżeńskiej 


Niech zupełnie 


zgo- 


dnej z zasadami wiary. Żądajcie, by ustawo 


dawstwo 


opieką *, 


otoczyło rodzinę 


skuteczną 


Mówiąc o wychowaniu młodzieży i szko- 
le, Orędzie stwierdza, że niedawno napór no 


nicze ZNP, Dziś „ta fala antyreligijna i: anty 


kościelna załamuje się”, Trzeba jednak dal- 


szej czujncści į akcjł. 
Trzeba bezwarunkowo... czynnie 
go dążyć, by w Polsce znikł proletariat, 


czyć, 


ski prozę 
klé äs. “i 


—o00— 
Teatralnym gestem przyjął Skwierawski wiadomość 
o skazaniu go na kare śmierci 


Skwierawski, upiorny; nie tylko w toku realizacji zbrodni, ale į na toz- 


prawie sądowej, 

W czasie przemówienia adw. Szczerbińskiego, 
morderca wtulił głowę w ręce i trzęsie się cały, 
jakby w szlochu, 

Wreszcie przemawiali obrońcy: adw. Szczepań- 
ski i adw. Jeziorski. Obaj wnosili o uznanie, że piy 
chika Skwicrawskiego nie jest normalna, prosili 
o o wzięcie tego pod uwagę przy wymiecząniu 
ary. 

Przewodniczący udziela Skwiezawe kiemui$płtat- 
niego słowa, 

Zbrodniarz podnesi się cirżko, 
sypie łzami. 

— Przysięgam się na Boga i duszę śp. Salen- 
daka, który niewinnie zginął z mojej ręki. 

Po chwili dodaje: 

— Przyznaję się do czynu, nie przyznaję się 
do winy, kierowało mną coś, czego nie rozumiem... 
Zdaję sę na łaską wysokiego sądu. 

Sad udał się na naradę, wyyiaczając ogłoszenie 
wyroku na godzinę trzecią po południu. 

Gdy Sąd ogłosił wyrok fmierci, Skwierawski 
teatralnym gestem osunął się na swg ławę. 


trzęsie głową, 


oraz sprzeciwu 
Karpiej. 
Ci ostatni w sprzeciwie swym domagali 


grupy mieszkańców z ul. 


się między innymi przeznaczenia kwoty 
mil, zł. na budawę domów robotniczych, 
sprzedaży kolonii Montwiłła Mireckiego, 


sk kreślenia subsydjów dla instytucyj żydow- 
skich į zlikwidowania 
tów T Ser piekna 

Po referacie odbyła się debata, w której 
zabierali głoś radni; Holcgreber, Jaworow= 
ski (dwukrotnie), Stypułkowski, Chodakow 
ski, Liberman, Smolarek į Tomczyk, 

Radny Holcgreber omówił działalncść Za 
rządu Miejskiego na tle budżetów Wydzia- 
łów Oświaty, Technicznego i przedsię- 
biorstwa Kanalizacja i Wodociągi. Mówca 
stwierdził, że gospodarka na tych cxdcin- 
kach jest niemal bez zarzutu. Tym nie mniej 
mówcą uważa za wskazane, jeśli chodzi o 
oświatę, opracowanie ogólnego aa budc= 
wy gmachów szkolnych szkół poe 
wszechnych i rozbudowy gmachu gimn. im. 
Marszałka Piłsudskiego, 


Radny Stypułkowski trzymając się ram dy- 
skusji generalnej domagał się przeróbki budże'u 
w myśl głownych zasad, na których winien być 
oFarty właściwy miejski samorząd terytoria" 
ny, którym jest samorząd łódzki. Podzięla po- 
giad, że wokół gospodarki miejskiej w ostat- 
mich czasach wytworzyła się atmosiera sym- 
patij do niej ze strony społeczeństwa. Jest tö 
objaw pomyślny, gdyż przez sympatię dochodzi 
się do zaufania, a tylko przy pomocy zaulan'a 
szęrszego ogółu będzie można podołać tym 
ogromnym zagadnieniom, które obecnie 


uważane są za „nierozwiązalne”, 


Samorząd łódzki prowadzi politykę „pok z 
socjalnego” i ponosi prawie wszystkie koszta 
tej polityki. Tymczasem koszta tej polityki 
winny spaść w lwiei części na Państwo, gdyż 
tylko ono może podołać takiemu zadaniu, Stąu 
wypływa konieczność przeprowadzenia „wich 
kiei transakcji”, polegającej na  wywindyka- 
waniu od Faństwa sum, wylożonych przez sa- 
morząd na tę zadania. przypadające na pań. 
stwo, Następnie radny ten przytaczał dowody, 
że samorząd łódzki ponoszony  nawałem ps- 
trzeb Łodzi — odbiega od podstawowego za- 
dania: urządzawia terytorium I budownictwa, 
Te kredyty są w ogonie, a winny być na 
pierwszym miejscu budżetu, Samorząd łedną rè- 
ka daje. drugą odhiera: potrosze buduje do- 
my. ale bardzo wiele Invych domów, wznośzo- 
nych przez osoby prywatne na cete mieszka- 


Miejskich Watszta= 


do te- 
by 
się t trwale poprawiała dola robctnika, by się 
wieś podnicsła z nędzy | aby w ogóle W kra 
ju nastały takie warunki, iżby nikt mający 
chęć do pracy nie musiał o nią żebrać I wal- 
lecz miał możność bytu poręczoną u= 
strojem | zdrowymi warunkami ekonomicz- 
nymi, Wtedy naprawdę odwróci się od Pol- 
bolszewizmu i nieszczęsną walkę 


onywać | wego pogaństwa na szkołę polską był wido- 
"Etyka katolicką trzeba się kierować | cżny i w ysoce szkodliwy, „Chciano szkołę zu 
stapowisku, jako mąt pełnie ześwieczczyć...* Nie ostatnią w tym 
rolę odgrywały laicyzujące czynniki kierów- 


Niedótrzvinane 1 przyrzeczenie firmy 


Robotnicy Łódzkiej Fabryki Kape'uszy (d. 
Schlee) stanęli przed możliwością nowego Zá- 
targu, 

W myśl dawnych przyrzeczeń firma w ra- 
zie rozszerzania produkcji miałą zatrudniać w 
pierwszym rzędzie robotników, którzy wyczer- 
pall już prawo do zasiłku ustawowego i ma:ą 
na utrzymaniu rodziny, Tymczasem zaobserwo- 
wane fakty pozwoliły stwierdzić, że firma w 
wielu wypadkach przyjęła do pracy po dwu 
i więcej robotników z rodziny. Przedstawiciel 
zw. zaw. powiadomił o tym inspekcję pracy. 

W dniach najbdższych zostanie wyznaczo:ra 
konferencja, celem unormowania stosunków w 
fabryce J. Schlee. 


AKCJA O POWYŻKĘ PŁAC. 


W związku ze zbliżaniem się sezonu budo- 
wlanego robotnicy przemysłu budowlanego pod 
joli. akcję o podwyższenie płac. W sprawie ie 
odbędzie się w niedzielę, 18 bm. w Resursie 
Rzemieślniczej ogó'ne zebranie. 


AŻ DO REZULTATU, 

Na wczorajszym zebraniu robotników fabry 
ki Haeblera, odrzucono możliwość likwidacji 
sporu drogą arbitrażu ministerialnego, posfaua- 
wiając kontynuować strajk aż do rezultatu, 
ODEZWA PRACOWNIKÓW DROGOWYCH 

Pracownicy drogowi podjęli akcję o popra- 
wę bytu. W odezwie wystosowanej do ogółu 
pracowników drogowych apelują o organizowa 
nie się i jednoczenie w Zw. Zawodowym Pra 
cowników Drogowych, Ţ Odezwa zaznacza, źe 
w szeregach pracowników drogowych dominiu- 
je apatia, jesi chodzi o własny interes, Pod 
czas, «dy wszystkie organizacje przeprowadza 
ją z mniejszym lub większym skutkiem akcje 
o dodatek drożyźniany — pracownicy drogowi 
nie robłą nic w tym względzie. 

„Najwyższy czas — głosi odezwa — wszcząć 
akcję o popraw» byłu naszego, w ten bowiem 
sposób staniemy się wartościowymi | dobrymi 
pracownikami i obywatelami dla dobra całego 
społeczeństwa”, 


Kobiec.e połamano żebra 


ŁÓDŹ, dn. 11 marca, —. W bramie doma 
nr 43 przy ul..św. Andrzeja popełnił zamach 
samobójczy JS-etnl Stanisław Jabłoński, za 


mieszkały przy swych rodzicach przy ul. Adwo 
kackiej 7. Przybyły z pomocą lekarz Pogoto- 
wia PCK ‘stwierdził otrucie tzw. kroplami 
śmiertelnymi 1 przewiózł młodego desperata do 
szpitala w Radogoszczu, Przyczyną zamachu 
samobójczego — brak pracy. 

— W domu przy ul. OGranitowej 1 w Cza: 
sie wynikłej awantury pobita została Stanisła- 
wa Widera, zamieszkała przy ul. Granitowej 4. 
Widera doznała kilku ran tłuczonych oraz zła 
mania 2-ch żeber, W stanie dość ciężkim prze- 
więziona została karetką Pogotowia Miejskiego 
do szpitała św. Józefa, O załściu spisany został 
protokół policyjny. 

— U. zbiogu ulic Kwiecistej I Kątnej na va- 
rolewie pobita została przez niewiadomego 
sprawcę 19-letnia Kontrolna Stanisława Lew'ń- 


ŻYCIE PABIANIC. 


JUBILEUSZ. PIONIERA BANKOWOŚCI 
SPÓŁDZIELCZEJ, 
25-lecie pracy dyr, Jana Ebenryttera, 
W dniu 15 mafca r.b, znany ogólnie na te 
renie okręgu i ceniony dyrektor Banku Ludowe 
o w kabienieach p . Jan Ebenrytter gtodzć 


„będzie $wó ubllsiła DIES Korg kle pożysj 
Beatie ert) liay ka iais (e 


spółdziełczej»** r» 

Powstały w. roku. 1902 Bank Ludowy w Pie 
bianicach oparł się zwycięsko wszelkim przeciw 
ńościom życia i przetrwał najcięższe lata zawie 
ruchy wojennej, inflacji orhz naporem ciężkiego 
kryzysu ekonomicznego, pod obuchem, którego 
runęło w gruzy wiele instytucyj zamożniej- 
szych o szerokim nawet europejskim rozmachu. 
Bank Ludowy w Pabianicach, spółdzielnia z o- 
graniczoną odpowiedzialnością, znajdując się 
częstokroć w gorszych warunkach, przetrwał 
najcięższe czasy i do: dziś dnia stanowi nieza- 
stąpioną na terenie Pabianic i okolicy społecz- 
ną placówkę bankową. 


niowe, wynajmuje od tych osób ma swoje in- 
stytucje. 

Ludność polska w Łodzi pod względem go- 
spodarczym jest niezwykle upośledzona. Stwu= 
rzył się najpotężniejszy, bo faktyczny monopal 
tym, co zdołali za pomocą przydzielania gradu: 
tów | ulg podatkowych stosowanych za Kon- 
gresówki zająć decydujące stanowisko w żychi 
gospodarczym Łodzi i tego „pancerza” ludność 
polska nie zdołała po dzień dzisiejszy przebić. 
Dotychczas  ruguje się clement polski z csi» 
tral handlowych zakładów przemysłowych w 
Łodzi, Poprzednie władze miejskie albo za ma- 
ło albo wcale nie miały zrozumienia, że trzeva 
poprzeć i ten e'ement polski, który właśnie 
pracuje samodzielnie gospodarczo, na własnych 
warsztatach, Wydział statystyczny nie odeg.ał 
tu roli „dzwonka alarmowego”, uprzedzająceg? 
o katastrofach „polskiego stanu posiadania” w 
Łodzi. Ostatnio stosunek samorządu do ludno+ 
ści polskiej samodzielnej gospodarczo popraw'ł 
się. 

mady Smolarek poruszył sprawę dro- 
BYS biletów tramwajowych oraz drożyzny 
rądu, 

j I konsekwenaji zgłosił wniosek o wystąpie 
nie do władz rządowych w sprawie uzyskania 
uprawnienia do rewizji warunków  koncesyj- 
nych oraz wniosek w sprawie powołania Komi- 
tetu Obywatelskiego, któryby przeprowadził ak 
cję o obniżenie cen prądu. 

Po wyczerpaniu listy mówców zabrał głos 
prezydent Godlewski, który odpowiadając na 
podniesione zagadnienia, poruszył kwestię za- 
dłużenia miasta i stwierdził, że zarzut jakoby 
zadłużenie to w ostatnich latach wzrosło o 44 
miln, zł. nie odpowiada rzeczywistości, bowiem 
całe obecne zadłużenie wynosi przecież około 
58 milionów, 

W dalszym ciągu swej odpowiedzi poruszył 
prezydent Godlewski kwestię budownictwa ma 
łych mieszkań— 1 i pół izbowych za opłatą 20 
zł. miesięcznie, 

Jeśli chodzi o umowy koncesyjne, to prez. 
Godlewski jest zdania, że podjęcie kroków o ob 
niżkę taryf tramwajowej į za prąd elektryczny 
jest wskazane, Stwierdził przytym, że umowy 
są przez koncesjonariuszy wykonywane, Taryfa 
tramwajowa jest badane przez specjalna komi- 
kje pod przewodnictwem inż, Kahna. Jeśli cho- 
dzi o cenę prądu, to toczą się pertraktacje, przy 
czym strona przeciwna nroponuje obniżkę o 2 
er, na kilowacle, Prezydent znznsrzył. że konce 
sja z elektrownię wyvrąsa w 1945 roku, zaś z 
tramwałam! w 19062, Niema chwilowo podstaw 
prawnvch do wystąpienia przeciwko koncesjo- 
narinszom, 

Wreszcie prezydent omówił sprawe obsługi 
pożyczek. Wysokość kosztów obsługi wynosi o- 
baenie, 17,4 proc., dopuszezalna zaś jest 25 pro; 
cant. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ską zamieszkała przy ul. Retkińskiej 116, Opa- 
trzył ją lekarz Pogotowia Miejskiego, stwier 
rzając kilka ran tłuczonych na twarzy oraz >*= 
czne zadrapania naskórka na rękach. Lewińska 
po opatrunku udała się o własnych siłach do 
domu, 


Porywisíe wiatry. 
Stan pogody w Łedzi 


ŁÓDŹ, dnia 11 marca. Dziś o godz. 9 rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 3 stopnie 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa 
jomperatura wynosiła plus 1 stopień. Ciśnieun:c 
baraometryczne wzrosło do 750 milimetrów. Po- 
goda będzie nadal  póchmurna z przelotnynii 
deszczami. 

Porywiste wiatry z kierunków zachodni: hi. 


Jednym z tych pionierów i kierowników jest 
właśnie p, Jan Ebeńrytter, który od dnia 16 
marca 1918 roku po przez 25-cio letni okres 
czasu sprawował funkcję członka Zarządu pre- 
ześą i wiceprezesa, a obecnie dyrektora zarzą- 
dzającego Banku, pracijąc nieprzerwanie dla 
dobra instytucji i jej dalszego rozwoju, 

„Dyt, rępokaki +1 Jent ponadto „założycielem 


na różnych od ach dz ala ności spółeczno .- 
wychowawczej, począwszy od czisów znbor- 
czych, W latach 1905—7 brał czynny udział w 
pracy niepodległościowej, jako członek dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej PPS, 

W związku z jubileuszem na terenie Banku 
Ludowego w Pabianicach odbędzie się cały sze 
reg uroczystości lokalnych, 

Redakcja „Echa” ze swej strony składa za- 
służonemu Jubilatowi serdeczne życzenia dal- 
szej owocnej pracy dla dobra społeczeństwa pol 


skiego. 
CI, KTÓRZY ODESZLI... 

W tych dniach rozstał się z tym światem 
Kacper Alwasiak, długoletni członek Spółdziel- 
czego Stowarzyszenia Spożywców „Społem” w 
Pabianicach, piastujący przez szereg lat man- 
dat członka Rady Nadzorczej tej spółdzielni, od 
dany pracy na pola spółdzielczości, działacz, 

Zmarły oprócz tego był członkiem wielu sto 
warzyszeń | związków, a między innymi Stowa 
rzyszenia Kilńszczyków I Enzeterowców w Pa 
bianiench, Pogrzeb jego zgromadził tłumy pu- 
bliczności, krewnych, przyjaciół i znajomych. 

Cześć Jego Pamięci! 


Na miejsce wiecznego spoczynku odprowa- 
dzono również zwłoki ś.p. Idy Szlenfogtówny, 
nauczycielki 7-klasowej szkoły powszechnej nr 
3w Pabianiezah: 

Zmarła znana była, jako niezwykle sumien- 
na, pracowita i pełna oddania dla oświaty dzia- 
łaczka oraz dobry pedagog. , 

W pogrzebie, który odbył się onegdaj, wzię- 
ły udział liczne delegacje młodzieży czerwono- 
krzyskiej ze sztandarami oraz tłumy publiczno 
ści, 

$, p Ida Szlenfogtówna była siostrą tragicz 
nie zmarłych niedawno braci Szlenfogtów, pora 
żonych piorunem podczas wycieczki górskiej w 
Zakopanem na szczyt Giewontu. Rozpacz osiero 
conej rodziny nie ma granie. 

Cześć Jej Pamięci! 


WOJEWÓDZKI ZIAZD RODZINY 
RADIOWEJ, 


W niedzielę, dnia 13 marca rb. odbędzie 
się w Pabianicach VI kolejny Zjazd dele M 
tów Zarządów i Kół Łódzkiej odziny 
diowej wg. następującego programu: 

Godz. 10-ta nabożeństwo w kościele N. 
M. P.; godz. 11-ta Otwarcie Zjazdu i m. in. 
sprawozdanie o stanie MOWY zakładu dla 
dzieci ociemniatvch, skusja, omówienie 
zamierzeń na ar da IE i zamknięcie Zjazdu 
i wspólny obiad uczestników Zjazdu. 

Ponieważ wysiłek Rodziny Radiowej 
idzie w kierunku całkowitego wykończenia 
zakładu i oddania go do użytku z rozpoczę= 
ciem roku szkolnego, to jest od 1 września 
1938 r. nieszczęśliwej dziatwie niewidomej 

Włożony wysiłek nie poszedł na marne. 
Społeczeństwo Pabianickie i województwa 
łódzkiego swymi ofiarami i popieraniem po- 
czynań Rodziny Radiowej realizuje wzniosły 
eel miłosierdzia na rzecz najnieszczęśliw- 
szych istot — dzieci ociemniałych, budując| P 
żywy pomnik — zakład w którym te dzieci 
znajdą troskliwa opiekę, wychowanie, na- 
ukę i przygotowanie do rzemiosła, 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Oświatowe ul, Gdańska — „Gdy kwitną 
bzy” 

Nowości ul, Kościuszki 14 — „Pasteur” 


EMEA. ST I N.V TEE NG; A E T 
ROMAN Rolnicki, zgubił świadectwo szko! 


Po wyjaśnieniach prezydenta Godlewskiego | "© wydane w Szkole Powszechnej Nr 72 


posiedzenie zostało zakończone, 


v Łodzi. 


ZDARZENIA « WYPADKI. 


(=) Po dymisji premiera Chautemps preży- 
dent Lebrun powierzył Blutiowi misję utworze 
ula nowego zabinetu, Bium misję przyjął i roz 
począł konferencję z przedstawicielami radyka- 
łów. 

(<a Prasa angielska i włoska przypuszcza. 
że piębłycyt w Austrii przyniesie przytłaczają: 
ce zwśkięstwo Kanclerzowi Schuschnigzowk 
który uprzedził zarządzeniem plebiscytu proje<- 


towany przez narodowych socjadstów w dniu i 
27 bm, „Dzień Anschlussu”. 

(=) Min. Beck wviechał z Rzymu do Nea i 
polu w charakterze prywatnym. 

(©) Rząd afganistański zaangażował trzech | p 
inżynierów polskich: Okeckiego, Kalinowskiego w 
i Wichrzyckiego na trzy latą do budowy drók , sk 
w Afganistanie, 

(—) Proces Bucharina, Rykowa | towarzy» st 
szy w Moskwle został przerwany, aby dać mo- 
żność prokuratorowi przygotowania mowy śe dz 
skarżycielskiej, Rozprawa podjęta ma być w s 
pistek. 

(—) Wczoraj pociągiem z Berlina, przybył m; 
do Poznania, uroczyście witany na dworcu, DY dy 
ły» prezydent Stanów Zjednoczonych, Herbert 
Hoover. 

W godzinach popołudniowych Hoover złoży! zn 
u stóp pomnika Wilsona wieniec, po czym w f di 
paźmiarni odbył się podwieczorek w ścisłym $c 
gronie, ko 

Po skończonych uroczystościach Hoover zło "i 
żył wizytę kardynałowi Hlondowi. i } sig 

Wieczorem odbyła się w anli uniwersytet _ pli 
uroczysta akademia na cześć znakomitego go: * ryt 
ścia. Po akademii odbył się uroczysty abitá, a 
wydany przez miasto. ż 

(=) W Warszawie odbywa się Konferen nit 
cja dyrektorów szkół średnich w sorawie re- 
formy egzaminów dojrzałości. r 

(—) Wczoraj Rada Ministrów przyjęła r 
projekt ustawy o ulgach inwestycyjnych dle 
(ulgi podatkowe i inne dla inwestycji w cen- nie 
tralnym okręgu przemysłowym, na obszarze frz 
województw wschodnich i na całym obsza- 
rze państwa), "b 

Dalej przyjęto projekt ustawy o ulgach i za 


podatkowych dla akcji Barku Polskiego, AK 
cjeste oraz wypłacana od nich dywi dA i 
superdywidenda mają być wolne od podat- 
ków i innych anin publicznych państwowych 
i samorządowych. 

Następnie przyjęta projekt ustawy o par 
celäcji zadłużonych nieruchemości zièm- 
skich, 

Ponadto rada mi inistrów uchwaliła szereg 
rozporządzeń o zmianie granie poszczegól- 
nych powiatów w województwach białostoc 
kim, warszawskim, łódzkim i póznańskim. 

(—) Wczoraj we Lwowie LP ROony 20» 
pa wyrok w procesie tancerki Ropozińskiej 
i jej wspólnika Chmielewicza, oskarżonych 

o zabójstwo $. p. p. Zakczewskiej w celach ra- 
bunkowych. Sąd skazał Rogozińską na 15 
lat więzienia, Chmielewicza zaś na dożywo= 
tnie więzienie, 

(—) Senat obrudówał wczoraj nad budżetem 
Ministerstwa Rolnictwa f Reform Rolnych. 

Przedmiotem ataków przeciwko ministrowi Po. 
niatowskiemu było wykonywanie reformy rolnej. 
Senatorowie niemieccy skarżyli się, że min. Pos 
niatowski  parceluje głównie majątki niemieckie, 
kz wrzosiii taa. że pc erne ziemia na 
l fergie  oniujowskiego 


mą pinera s 
| osstosi senator "Mals h którego. przyłączył się 
minister Malinowski, Senator Plocek podkreślił, żo 
polityka min. Poniatowskiego cieszy się sympatią 
wśród drobnego rolnictwa. 

Przeprowadzona pod wieczór krótka dyskusja 
nad budżetem Ministerstwa Komunikacji nie przy: 
niosła momentów ciekawszych, 

Kilku senatorów nawoływało ministra płk. UI- 
richa do uczynienia jak największego wysiłku w 
kierunku powiększenia taboru kolel polskich } 
wyremontowania nawierzchni, które z powodn wie» 
loletniej polityki / oszczędnościowej są w bardza 
złym stanie. 

(=) Komisja budźetowa Sejmu uchwaliła wczo+ 
raj dodatkowe kredyty na bieżący okres budżetowy 
w wysokości 8 milionów złotych. 

(=) Nowy dowódca O. K. IV gen. bryg. 
Thkomće po objęciu urzędowania złożył wi- 
zyty oficjalne, 

(—) Dnia 27 bm. odbędzie się poświęce= 
nie wykończonej części Domu Marszałka Pił 
sudskiego, Komitet na t uroczystość zapro 
si premierą Składkowskiego i min. gen. Ka- 
sprzyckiego, 

—) Fundusz Pracy przyznał na inwe= 
stycie w województwie łódzkim 8,4 milio- 


n złotych, 
ŻYCIE ZGIERZA 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSWA, 

Wczoraj o godz, 8 rano w kościele paralial- 
nym odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś.p. ks, proboszcza St. Strei 
cha, zamordowanego w kościele przez komuni- 
stę. Mszę św, celchrowął ks, kan. prol, dr Ro- 
szkowski, zaś okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. dr Sz Smarzych, który dał wyraz myślom 
nurtującym wszystkich katolików w Polsce po 
tragicznej śmierci ks, Strelcha, W nabożeństw e 
liczny udział wzięły organizacje “spoleczne i 
polityczne, stojące na gruncie katolickim oraz 
liczne rzeszę wiernych, 

Drugie nabożeństwo żałobnę odbyło się © 
godz. 9 rano również przy udziale tychże ar- 
ganizacji za duszę ś.p, Karola Huberta Ro- 
stworowskiego wielkiego pisarza katolickiego. 
Mszę św. celebrował ks, WŁ Walczak. 


PROGRAM CH. U. S. 

Dzisiaj w  Chrześcijańskyn Uniwersytecie 
Społecznym odbędą się następujące wyklady: 
w jokalu szkoły powszechnej nr 4 przy ul Łódź 
kiej 2, prof. J. Kosowskiego dwugodzinny wy: 
klad na temat: „Badanie środków spożywczych ' 
cz. 1. W lokalu szkoły powszechnej nr 3 na 
Przybyłowie wykład prof. E, I. Prelssowej Pr 
„Dzisiejsza konstytucja Polski na tle ustrojów 
współczesnych” | prof. M. Smokowskiego na tè: 
mat „Charaktery | temperamenty”.  Począ/eń 
wykładów o godz. 19 1 20. 


CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 

Dzisiaj) o godz. 20.15 w sall kina „Apollo 
wystapi Teatr Narodowy z Poznania 2 kome ba 

„Mecenas Bolbec I jego mąż” z artysta wes 
„aa. ay rh Arturem Kwiatkowskim w =" 
tytułowej. O godz. 16 specjalnie dia mlodźziż?ż8 
szkolnej zagrana będzie 3-akiowa komedia Ff 
Zabłockiego pt. „Fircyk w zalotach" 

Kino „Apollo? wyświetla polski fim Pt 
„Dziewczyna szuka miłości”. s 

Kino  „Venus" — również film polski 943 


Królowa Przedmieścia”, = 
ZGUBIONO teczkę na Poczcie Główne» 
dnia 10 marca. Uczciwy znalażca proszoty 
jest o zwrot wartości za wynagrodzeniem 
pod adres: Sztykgold, Gdańska 73. 
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Bolączka motoryzacji amerykańskiej 


BŁYSKAWICZNE MANDATY KARNE 


dla automobilistów amerykańskich 


! Chicago, w lutym. 

— Gdzie zostawić wóz? 

Oto pytanie, które nasuwa się stale 
prowadzącemu auto wśród nieustającego 
Wiru ulicznego wielkica miast amerykań- 
skich. 

Liczba samochodów, krążących po 
Stanach Zjędnoczonych, przewyższa już 
dziesięć milionów i stale wzrasta. j 

Każda rodzina jako tako 
ma auto, a zamożniejsze posiadają ich 
dwa i więcej. 

Sprawę tak zwanego „parkingu“, to 
znaczy chwilowego ulokowania samocho- 
du podczas gdy prowadzący je wła- 
ściciel (szoferzy stanowią wielką rzad- 
kość i są ogromnym luksusem) musi wy- 
siąść dla załatwienia swoich spraw, kom- 
plikuje okoliczność, iż motoryzacja w Ame 
tyce nie jest równomierna w całym kraju, 
a koncentruje się rzecz jasna, w promie- 
niu głównych miast, 


Łatwo zrozumieć, iż jadąc w niezmie- 
Izonym sznurze aut, zdążających do han- 
dlowych dzielnic i wyjeżdżających z nich, 
nie sposób bywa znależć punktu dla za- 
trzymania maszyny. 

Z daleka widnieje wlona przestrzeń. oC 
za szczęście! Lecz, podjechawszy bliżej, 


usytuowana ; 


wnet się ujrzy błyszczące mosiądze stacji 
benzynowej albo biel niewinnej tabliczki: 
„Przystanek autobusowy. Zatrzymywanie 
się aut wzbronione”. jez. 
Zlekceważenie zakazu pociąga za so- 
bą bezwzględną karę 5 dolarów, płatną 
w ciągu czterdziestu ośmiu godzin pod ry 


gorem sprawy sądowej i pięciokrotnie 
wyższej kary. Zawiadomienie o nałożo- 
nej grzywnie zostaje zatknięte za 


szybę przed kierownicą. Właściciel nie 
może tłumaczyć, że go nie dojrzał. 

Na dozwolonych miejscach postoju wol 
no zóstawić anto tylko na ściśle ograniczo 
ny czas. Policjanci konni ustawicznie do- 
konywują przeglądu ustawionych długim 
rzędem aut. Zapisują numery rejestracyj- 
ne i kontralują, czy pora odjazdu nie zosta 
ła przekroczona. Za każdą minutę opóźnie 
nia sypie się 


się 


deszcz grzywien, 


biegnąc do auta, instynk- 
za szybą wy- 


toteż kierowca, 
townie szuka zatkniętego 
miaru kary. 

Inicjatywa prywatna jak zwykle w 
Ameryce znalazła pewien sposób zaradze- 
nia złu. Dopatrzywszy się w tym źródła 
dochodu, założono liczne płatne parki po- 


stojowe. 


Nawet w pustynnej 


W 


Australii — powódź 


ld K 


Wskutek nagłej ulewy wystąpiły w Austra lii niektóre rzeki z brzegów, niszcząc wy- 
astaltowaną szosę. 


Adam Czekalski 


KSIAZE 


zorganizować banderię konną, 


sobotę zwolnić wszystką 
i postawić po obu stronach drogi... 


Poza tym: dobrać służbę dla madamy Suchystaw, straż 
dla przyszłego ordynata babipolskiego, 
Suchystawa. Odnowić liberię 


służby w całym 


granicy jego posiadłości, urządzić bramy. triumfalne, 
służbę od jakichkołwiek prac 


aktualnie lcka 


która powita księ 


| W śródmiejskich dzielnicach na wszy- 


stkich wolnych terenach prywatnych po- i 
wstały „parkingi“. Ogrodzenie, drewnia- | 
na buda dla dozorującego personelu, latar 


f jasno oświetlające w nocy kilka rezer- 
wuarów benzynowych, parę wind do oli- 
|wienia wozów i mnóstwo słupów reklamo 
wycn. Oto całe urządzenie, pozwalające 
garażować setki i tysiące aut w ciągu 
iR 

Przy wejściu, w miejscu widocznym, 
| cennik postojów, uzgodniony we wszyst- 
kich większych miastach i bynajmniej nie 
ltani: za czas do półgodziny płaci się 25 
centów (zł. 1,25), za godzinę 35 centów 
| (zł. 1,75), za 12 godzin pół dolara. Ale 
| automobiliści nie krzywią się na wygóro- 
wane ceny i wielu, udając się do biura, 
|chcąc, nie chcąc płaci codzienny pół do- 
larowy haracz za „parking“. 

„Business“ okazał się dobry, przystą- 
piono więc w braku potrzebnych co raz to 
nowych placów do burzenia pod parkingi 
istarych lub nierentownych nieruchomości. 

Obecnie posiadacze placów w śród- 
miejskich dzielnicach, -zamiast budować 
trudne do wynajęcia drapacze nieba, wolą 
je obracać na zawsze dobrze prosperują- 
ce miejsca postoju aut, do czego nie po- 
trzeba ani kapitału, ani ryzyka. 

Zabrukowane tereny, sąsiadujące z prze 
pysznymi pałacami, nadają reprezentacyj- 
nym ulicom pełen kontrastów wygląd, któ 
ry tak zdumiewa po raz pierwszy przyby 
wającyca do Ameryki. 

Władze miejskie tu 1 owdzie w miarę 
możności starają się przyjść z pomocą wła 
ścicielom aut. 

W New-Yorku, na przykład przy Grand 
Central Station (Dworcu Centralnym), a 
zwłaszcza w Chicago nad rzeką Chicago 
Kirez pobudowano na kolosalnej przestrze 
ni dwupiętrowe podziemne korytarze, 
gdzie przy pomocy -wind ustawia się auta. 

Sławetne „Departament Stores“, ol- 
brzymie magazyny, w których można 
wszystko kupić począwszy od igły aż do 
awionetki, także urządziły bezpłatne „par 
kingi dla swoich klientów. 

Lecz wszystko to tylko  półśrodki. 
| coraz częściej się powtarza paradoksal- 
na sytuacja, że „mieszkańcy miast, jadąc 
z peryferji gdzie przeważnie znajdują się 
ich domy, do śródmieścia, w pół drogi zo 
stawiają auta i na miejsce dojeżdżają pod 
ziemną kolejką. Zubrzycki. 


mochodu i także będzie w porz 


pałacu, — A no, pójdę za pana rad 
cia na najjaśniejszy znowu będzie 
na wszystko na pański karb. 


— Nie szkodzi. Książę prze 
zadowolony, albo lepiej: nigd 


trochę zwiędłego ziela, albo zeschłej trawy pod koła sa- 


niezadowolony, 


Ma szałek Śmigły-Rydz na wystawie szwedzkiej 


Marszałek Śmigły-Rydz zwiedza z Małżonką wystawę szwedzkiego przemysłu arty- 
stycznego, urządzoną w salonach Instytutu Propagandy Sztuki w Warszawie, » 


Lwiątko milionera. 


czworonożna oliara powodzi. 


Do jednego z senatoriów  kalifornij- 
skich, położonych w miejscu zabezpieczo- 
nym przed powodzią, schroniła się grupa 
powodzian, między którymi znajdował się 
pewien milioner, właściciel wspaniałego 
pałacyku dziś całkowicie * zburzonego 
przez wodę. 

Milioner nie tyle ubolewał z powodu 
straty pałacyku, ubezpieczonego na sumę 
kilkuset tysięcy dolarów, ile dlatego, że 
nie mógł zabrać ze sobą oswojonego lwa, 
którego przywiózł kiedyś z Afryki. 

Zwierzę, schwytane w drugim miesiącu 
swego życia, przetransportowane zostało 
do pałacu milionera i otoczone czułą opie- 
ką przywiązało się do swego pana. 

Jakież było zdziwienie, gdy pewnego 
wieczoru mieszkańców rium obu- 
dził groźny ryk. Milioner poznał głos swe- 
go czworonożnego pupila. 

Okazało się, że lew potrafił 
zez 


cą I 
sanato 


wymknąć 


| 


się z terenu powodzi i trafnym instynktem 
wiedziony, znalazł drogę do miejsca schro 
nienia swegó pana. 

Milioner niezwykle ucieszył się pojawie 
niem się zwierzęcia. Zarząd sanatorium 
jest natomiast mniej zadowolony, gdyż 
nie ma ani odpowiedniego przygotowania 
dla gościa, ani też dostatecznych zapasów 
mięsa i innej żywności. A Iwiątko' zdradza 
doskonały apetycik. 


Płacąc świadczenia na pomoc zimową — 


ądku, 
ą, panie January, ale jeśli 
włożę to 


ważnie zawsze bywa nie- 
y nie wiadomo, w jakim 


Jakoż w pewnej chwili parobek krzyknął z wysokości 
swojego punktu obserwacyjnego: 

— Jedzie! Jedzie! l 

Wszystko się poruszyło i zakołysało, szmery głosów 
wzmogły się, a Jantary 
chwycił Czuryłę za ramię i pociągnął go o kilka kroków 
przed bramę triumfalną. ; 

— Gdzie pan masz chleb i sól? — zawołał. 


dozorując tutaj «wszystkiego, 


się żeni 


Dowieść 13 


Film w karykaturze 


PAULA WESSELY, 


— Gwałtu rety! A kiedyż ja to wszystko wykonam? 

— To już pana rzecz, panie administratorze. 

— Ależ na to wszystko trzeba pieniędzy, a ja nie mam 
złamanego szeląga wolnego w kasie. Ostatek ryb zabrał 
komornik przed tygodniem. 

— Możesz pan podpisać przecie weksle 

— Książę cofnął mi plenipotencję. 

Jakto? Kiedy? 
Miesiąc temu. Otrzymałem zawiadomienie od ad- 
wokata z Ostępu. 

—Q0, to coś nowego. O tym nie wiedziałem. Widać 
rudy Michaś zaczyna się usamodzielniać i poza moimi 
plecami robi interesiki. No, no, muszę ja to wszystko 
sprawdzić. Czuje dusza moja, że w tym interesie macza- 
ła rączki madama Suchystaw. O, moja sikorko, taką dro- 
g4, beze mnie, nie ujdziesz daleko. 

— A widzisz pan, niby to jesteś zaufanym księcia, a 
nie wiesz o takiej kardynalnej sprawie, jak cofnięcie mi 
pełnomocnictwa. 

— To nic, będziesz je pan miał, zanim tydzień upły- 
nie. 

— Nie, nie, ja już nie chcę żadnego pełnomocnictwa 


i nie wezmę go. 

— Przeciwnie, musi pan przyjąć. Inaczej przyjdzie 
na pana miejsce jaki łapserdak i tak całą ordynację wy- 
że nie będziemy mogli nawet naszych zasług 
odebrać. Lepiej posłuchaj mnie pan: ten stary wariat 
książę dostał na punkcie madamy Suchystaw formalnego 
bzika. Szczęście będzie, jeśli do reszty nie zwariuje. Otóż 
dzisiaj sprawy tak się przedstawiają, że poza piękną Ża- 
netką mie widzi on świata Bożego. | to jest właśnie do- 
bre., Żanetka, jako bielmo na Starych oczach ordynackich 
zasłoni mu zupełnie wszelki dalszy widok. Dlatego, przy 
niewielkich kosztach, można wszystko zrobić. Tu wsta- 


nicuje, 


wi się jaki nowy mebel, tam zawiesi nowy obraz, po- 
przestawia grafy, rozciągnie nowe chodniki i sprawa za- 
łatwiona. Rudy i tak tego wszy stkiego nie będzie widział. 
Reszta zaś, to fraszka. Powsadza pan kilkunastu parob- 
ków na konie i będzie banderia. Wszyscy inni zrobią 


szpaler przy wjeździe do Babipola, dzieci mogą rzucić 


kierunku zrobi skok i jakiej ekstrawagancji dokona. Ot, 
choćby i teraz: powszechnie wiadomo, że książę ordynat 
zamierza się żenić na złość rodzinie i całemu Światu z ży- 
dówką, niby to jest pewne, jak betonowy mur, ale z dru- 
giej strony właśnie nic nie wiadomo pewnego. Może 
przyjść taka chwila, że najjaśniejszy rozmyśli się, albo 
spotka jaką inną kobietkę i porzuci madamę Suchystaw, 
aby się za inną kiecką uganiać. 

—To prawda, bo to już nieraz bywało. 
dzie „misski“ ordynat prawie rozpaczał, jeździł co tro- 
chę do Wrocławia, a dzisiaj zupełnie zapomniał, że miss 
Atkinson w ogóle istniała na świecie. 

— Tak właśnie może być i tym razem, 
warto tymi szaleństwami  najjaśniejszego 
się. Poskacze, poskacze i w końcu da za wygraną. 

— Takie rozwiązanie tego problemu byłoby najpo- 
myślniejszym. 

— Zobaczyjny. Czy pan jedzie do Babipola? 

— Choćbym nie rad, to muszę, aby przecież wyko- 
nać te wszystkie polecenia, które mi pan przywiozłeś. 

January posiedział jeszcze z pół godzinki, wypił jed- 
ną i drugą kawę, pobaraszkował z pannami Czuryło 
i'w końcu zabrawszy pana Alojzego, pojechał do Babi- 
pola. 

Przez resztę tego dnia i cały piątek 
wrzała nieustanna praca nad spełnieniem rozkazów naj- 
jaśniejszego. Toteż, gdy przyszła godzina 10 rano w so- 
botę, wszystkie one prawie zostały wykonane, 

Lewe skrzydło pałacu było „odnowione według za- 
leceń Polityńskiego, banderia skompletowana, tłumy lu- 
dzi spędzone ze wszystkich folwarków ordynacji, przy- 
brane odświętnie, stały po obu stronach drogi w szpa- 
lerze, dzieci trzymały jakieś pęki zwiędłych i nawet cał- 
kapela wiejska, usta- 


Po odjeż- 


dlatego nie 
przejmować 


w Babipo!u 


kowicie zeschłych traw i zielska, 
wiona przy jednej z bram tHumfalnych, nudziła się, cze- 
kając na znak, aby uderzyć w instrumenty, słowem — 
wszyscy byli w najwyższym oczekiwaniu. Stary Czuryi 
wsadził nawet jednego z parobków na wysoki świerk 
z poleceniem śledzenia drogi z Ostępu do Babipola, po 
której powinna była jechać limuzyna ordynacka, 


— Nie mam ich wcale, 

— Czyś pan oszalał! Przecież najjaśniejszy nie przes 
baczyłby panu tego nigdy. Trzeba przyjąć najjąśniej- 
szych księstwa państwa koniecznie chlebem i solą. 

— Skądże ja ich teraz wezmę, gdy limuzyna zjawi 
się tu za parę minut, a do domu trzeba wyrywać kwa- 
drans czasu. 

Polityński obejrzał się niepewny 
ny, wreszcie zawołał: 

—Do kata! Niedaleko przecież znajdują się obory. 
Poślij pan kogo, aby stamtąd przyniósł parę kawałków 
suchego chleba, którym karmi się źrebięta i trochę by- 
dlęcej soli. 

— Ależ... 

— Tu nie ma żadnego ale, 
szy i tak przecie tego chleba 
spróbuje, a zwyczajowi stanie się zadość. 

Czuryło nie przeciwił się już, ale pchnął jednego 
z parobków do obór, drugiego po talerz do niedalekiej 
chaty portiera parkowego, a sam zaczął przechadzać się 
nerwowo, spoglądając co chwila na drogę, czy nie nad- 
biegają parobcy. Był ogromnie podenerwowany. Na 
szczęście chłopcy przybiegli w terminie i przynieśli 
wszystkie potrzebne utensylia. A już też był czas naj- 
wyższy, bo limuzyna sunęła po żwirowej drodze z szu- 
mem i warkotem motoru. Na ten widok kapela uderzyła 
w jakiegoś strasznego marsza, ustąwieni w szpaler, lu- 
dzie podnieśli niemniej dzikie wrzaski, dzieciarnia zaczę- 
ła rzucać zielsko na drogę, a Czuryło, zdiąwszy czapkę 
i trzymając na talerzu chleb i sól, czekał zbliżenia się li- 
muzyny, aby przyjąć najjaśniejszego i jegó narzeczoną 

Niestety, i tym razem pozbawiony został tego szczę- 
ścia, albowiem limuzyna  przemknęła gwałtownie obok 
niego, aż kamyki spod kół zagwizdały w powietrzu, a je- 
den z nich trzasnął Czuryłę w policzek, kalecząc go dość 
boleśnie. Administrator kropnął talerz z chlebem i sólą 
na ziemię, zaklął szpetnie i wacisnąwszy cząpkę mą tuszy 
pamknął do swojego domu 


na wszystkie 'stro- 


śpiesz się pan! Naijaśniej- 
jadł nie będzie i soli nie 


(d. c. n.) 


str. 
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ycie Warszawy w kilku wierszach 


W bież. sezonie urządzone zostaną w 
Warszawie cztery pierwsze miejskię par- 
kingi dla samochodów. 

Przewidziane są one w czterech punk- 
tēch miasta, miandwicie na Kredytowej ko 
ło pl. Dąbrowskiego, na pl. Małachowskie- 
go, Al. Trzeciego Maja. Brak miejsca po- 
stoju dla samochodów prywatnych dotkli- 
wie daje się obecnie odczuwać w Warsza- 
wie. 


budowę nowego osiedla dla k lejarzy, obej 
mtującego 104 mi 
szona je: 


cji miesz 


t przez Tow, budowy i eksploata- 


kań dla pracowników PKP., a fi- 


nansowana przez TOR, Ukończenie robót 
przewidziane jest w lecie w roku b. 
A p = s «* 
Miejskie ośrodki zdrowia organizują 


ha terenie świetlic dla młodzieży warszta- 
ły i kursy. Akcja ta ma na celu przygotowa 
nie młodzieży do tych zawodów, w któ- 
rych mogłaby ona następnie uzyskać pracy, 

Ostajnio otwarty został kurs gońców, 
fa który zapisało się 40 chłopców w wie- 
ku 15—17 lat, Są to uczniowie szkół wie- 
czorowych, którzy zostali skierowani na 
kurs przez ośrodki opieki, oraz przez biuro 
pośrednictwa dla młodocianych Funduszu 
Pracy, który ten kurs finansuje, Obliczony 
on jest na 6 tygodni, program zaś jego g- 
hejmuje: znajomość Warszawy, organiza- 
cję poczty, telegrafu, telefonu, banku, biu 
ra podróży oraz znajomości maszyn biuros 
wych. Uzupęłnieniem kursu będą wycięcz- 
ki do tych instytucji z których organizacją 
chłopcy zapoznają się podczas trwania 
kursu, Po zakończeniu — uczestnicy kursu 
przejdą praktykę w ośrodkach. 

+ s * 

W nowowybudowanej oficynie główne 
go gmachu Biblioteki Publicznej przy ul. 
Koszykowej zastała uruchomiona czytelnia 
dla młodzieży licealnej | gimnazjalnej, Czy 
telnią pomieścić może do 100 czytelników. 
Prowadzona jest przy niej poradnia bibli 
graficzna, ułatwiająca opracowywanie te- 
matów z zakresu liceów oraz udzielane są 
wskazówki dotyczące techniki pracy umy- 
słowej. 


Uratowana kot 
Mocny chrzest mors 


Z Gdyni donoszą: 

Zarówno sani okręt, jak i obecna za 
loga „Grylu* w drodze ze stoczni do portu 
ojczystego, złożyli chiubnie egzamin spra- 
wności, połączony z niezwykle ciężką, ma 
rynarską próbą si W ciągu kilku minio- 
nych dni na Morzu Północnym i Bałtyku 
panowały sztormy, wytwarzające niezwy- 
kle dużą falę, Okręt nie miał pełnej obsady 
załogi w drodze do Gdyni, to też maryna- 
rze nasi trwać musieli bez przerwy na pa- 
sterunku, wytrzymująę blisko 40-stopnio- 
we kołysanie „Gryfu”. Prute przez dziób 
ekrętu fale bryzgały po pokładzie, sięgały 
mostku nawigacyjnego i wdzierały się 
przez luki pod pokłąd. Przez 48 godzin 
marynarze nie opuszczali swoich stano- 
wisk, nie mogąc zmrużyć oka w czasie 
krótkiego chociażby odpoczynku, Pierwszy 
en i dość mocny chrzest morski okrętu 


i jego załogi — wzbogącił znacznie do- 
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DESCHELETYE. 


konkieia. 


Albert Reulon, wezwany przez wożne- 
go, wszedł nieśmiało do gabinetu dyrek- 
01 4. 

— Miałem pana dziś wyrzucić za drzwi 
— zabrziniał nosowy głos pana życia | 
śmieree pracowników „Stowarzyszenia 
lnwestycyj Reklamowych“. — Tak jest, 
dziś joszczę. Ale postanowiłem dać panu 
inią możność. wykazania, że potrafi 
się ran przecież na ep przydać. 

Młody urzędnik, któremu czesto śniło 
się w nocy, że własnymi rękami dusi za 
gardło znienawidzonego pryncypała, dda- 
wal spokój | stał bez słowa. 

— Bo i proszę mi pówiedzięć — mó- 
wit dyrektar coraz glaśniej — cay odkąd 
pana przyjgta do firmy żdabył pan chaćhy 


netą 
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jednego poważniejszego klienta?  Rezul- 
tat pańskiej pracy równa się zeru, wart 
jest smiechu! ©hcę jednak zrobić ostatnia 


nróbę. Pojedzie pan «ło Limoges, i to na 
wlasny koszt, diet pan fuż nie dostanie. 
_ Chodzi o namówienie pewnej bogatej 
-wplywowej osoby na sfinansowanie nasze 
go projektu numer 1222. Oto odnośne pa- 
piery, przestudluje je pan w drodze, Ja 
nie mmm Ani ezaten, Ani checi nana ahit- 


w 


t ( 
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~  Roułon ukloni się i wyszedł pośpiesz- 


powierzył kokosowy 


występie w imięniu 


względu na siedzącepe 


przedziale Wzęcićj klasy, Drzemał aparty 


wiać. Prowiaia nańską wysięsie ewentnal=| przed jedenastą. Umył się więc pod kra- 

na dwa procent, Poniowa* chadzi o sumęłnem na dworcu i wyruszył na spacer po 

ówyusiu tysięcy franków, ma pai okazję) mieście, 

do adohycia fortuny! Skofszyłem, Dewi- Pó paru dlugich, jak wieczność, go- 
enia! łzinęch urny! nareszcie, śe może zadzwo- 


jKrafeczki. _ 


MIŁOŚNIK 


OKRADZIG© AHA 


Zaczynam wierzyć przysłowiom, przy 
najmniej tym, które odnoszą się do pogo 
dy. Powiedziało przysłowie: marcu 
Ww ran 
deszcz, w południe świeci i grzeje Sło! 
czko, przed wieczorem pada śnieg, 


t 


| 
| 


w 
garncu — i rzeczywiście l 


|nie bezpłatnie każdy może sobie wyl 


kania. Budowla wzno- | Pogodę, jaka mu najbardziej odpowiada! gami i przeczekać aż przestanie pad 


Amatorzy deszczu wychodzą na miasto w 
godzinach porannych, zmarzluchy, pragną 
ce wygrzać się w południe, narci 
i inni „zimomani* tylko wieczorami. 

A poza tym co za szaloną rozmaitość! 
A poza tym jakie kolosalne 
dia pań! Trzy razy dziennie odpowiednio 
syłuowana pod względem  ubraniowym 
dama może się przebierać, posiadając do 
tego logiczną podstawę! Przed południem 
wysokię, ciemne boty ozdobią jej wytwor 
nego kształtu nóżki (w wysokich botach 
każda nóżka może udawać kształtna), w 
południe może już włożyć jasny kostium 
i zdjąć boty, ukazując zgrabny pantofelek 
i ochlapane pończoszki. Wieczorem zno- 
wu boty, tym razem białe, jako pendent 
do śniegu, który czarująco prószy w po- 
świcie lamp lukowych. 

Słowem, radośnie jest i ochoczo, Ni- 
komu się nie nudzi, przemysł i handel pra- 
cuje całą parą, rano robią interesy fabry- 
kanci kaloszy, botów i parasoli, w polu- 
dnie —— właściciele sklepów z sezonową 
manufakturą, swieczorem można jeszcze 
sprzedać kilka lekkich futer, lisów j choć- 
by sprzęt narciarski, 

Deszcze jednak, które rano padają, są 
nie na rękę mężom, Deszcz powinien pa- 
dać wieczorem, Wieczorem zacząć — po- 
wiedzmy — į padać do rana. Wówczas 
byłby to deszcz pożądany przez mężczyzn 
Jeżeli bowiem obecnie mąż wraca nad ra- 
nem zagazowany da domu, to w gruncie 
rzeczy nie ma przecież nawet uczciwej wy 
mówki, że mustał, że nie mógł inaczej, że 
siła wyższa i t. d. Gdyby jednak deszcz 


ye 


aa aa a 


Ea 9 
wica „Gryfu”. 
ki nowego oekręlu. 


świadczenie żeglarskie żolnierzy „Grylu”, 
Marynarze nabrali szacunku dla boryka- 


jącego się skutecznie z falami okrętu, zaś | 


okręt wykazał istotne swoję wartości sprzę 
tu nawigacyjnego. 

Q groźnej sile rozszalałego 
wodnego w Czasie podróż 
czy fakt, iż jedna z zalęwających pokiad 
fal na Morzu Północnym zerwała przymo- 
cowaną linami 2-10nową kotwicę zapa- 
sową, rwąc wiązania jak szpagat, Kotwi- 
cę z trudem udało się marynarzom przys 
mocować do pokdadu, 

„ W samym porcie francuskim, w stocz- 
n, marynarze polscy wlasnymi rękoma do 
kończył! dzieł budowniczych „Gryfu”. 
Przed całkowitym wykończeniem okrętu w 
stoczni franewskiej wybuchł strajk robotni 
ków. Zaloga marynarzy polskich bez. zwia 
ki zabrała się pracy i własnoręcznie 
kadłub „Gryfu* pomalowali. 
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mie, Dyrektor zawolal jeszcze za nim: 
— (Odpowiedź muszę mieć pojutrze, 
siatą rano! 


kawieni otoczyli Alberta 


w piąlek, na dzi 
Koledzy zac 
kołem. 

— Jądę dziś na prowincję, Stary mi 
interes! — zacieral 
ręce 

Wziął się do przeglądania powierzo- 
nych sobie dokumentów. 

Co to właśc za jedna ta Piza 
Choufard z Limoges? — zapytał zawsze 
wszystko wiedzącego buchaltera, 


wie 
wię 


— Aittybogata wdowa. Jej siostrzeniec | i 
zasbawił u nas masywne srebra na 24 o- 


saby, 


| 
| 


— Pewno lepiej sie nie zdradzać, że 
Sto varzyszenia in- 
westycyj"? 

Coś na to wyglada., Musisz wiąsną 
bha wdawę oczarować! 

śmiać, 


| 
| 


ale cichu że 
zą ścianą dyrck- 


Zaczęło się po 


tora. 


Albert jeclia! noca w przepejnianym 
» murarza, daokoła którego unosił się za- 
zach surowej cebuli. 

Stana} na miejscu a siódmej, lecz t- 


vażał że nie wypzdą przyjść z intęresem 


uć do pani Choufard. Micszkała w. boga- 
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TA 


możliwości 


ży „Gryfu'* świad | 


, Grodzki wydał wyrok, mocą którego Wła- 


„ECHO* 


rz Ta 


WOLNOŚCI 
A ABRZECGZONA, 
ję olala pornit, 7: 
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już o dziesiątej wiec 
domu, ale tak strasznię lało, że w 


“vA s 
jcie dO 


słowem | żaden sposób nie można było wyjść na 1-| ro 


nikt nie może narzekać na monotonność.| licę. Zwłaszcza, że buty mi się trochę pô- 
WY LE. Do wyboru, panowie i panie! Za jedne darły | przepuszczają wodę, więc zamiast 
Latem roku z. rozpóczęto na Praszce į Pięćdziesiąt groszy... przepraszam: zupel- ryzykować katar czy nawet grypę wola- 


łem chwilkę posiedzieć w szynku z 


kole- 
ać. 


s 


|  — Ładna chwilką! Do czwartej rano! 
— Moja droga, tò nie moja wina, tyl- 


ko deszczu! Gdyby deszcz przestał padać 
|o dziesiątej, wróciłbym do domu o dzie- 
siątej, a że przestał padać dopiero o czwar 
tej, więc natychmiast, jak tylko przestało 
(lać, wróciłem do domu. 

| — Tak, tylko że mogłeś przecież wró- 
cić o dziesiątej dorożką. 

— Że jak?.. hm... dorożką? A wiesz, 
dobry kawał ha-ha-ha! Nie wpadło mi 
wcale na myśl, że mogę wrócić do domu 
dorożką! Kapitalne, co? Zresztą, widzisz, 
przypomniałem sobie, że nie miałem pie- 
między na dorożkę, więc i tak nięby z te- 
go nie było. 

— A na siedzenie w knajpie skąd mia- 
łęś? 
| — W tym... w knajpce? Ha-ha-hi 
w knajpce?.. skąd miałem? Nie miałem, 
|kochaafa! Ależ skądbym miał? Koledzy 
płacili, bo widzisz akurat ieden z nich wta- 
śnie miał imieniny, więc chętnie płacił... 

— Imieniny?! Wczoraj było Kleofasa, 
ja nie przypominam sobie, by jakiś z ko- 
legów twoich miał na imię Kleofas? 
| — Nie więdziałaś? Świetny kawał, 
|ha-ha-ha! Naprawdę nie wiedziałaś? Mia 
łem przecież w dzieciństwie takiego sta- 
rego, poczciwego przyjaciela, kochany 
chłop, z którym spędziliśmy wspólnie wic- 
le lat... kochany Kleoś, dobry chłop... I wy 
obraź sobie mieszka na prowincji, wczoraj 
włąśnie nieoczekiwanie przyjechał, więc 
go nie mogłaś znać... 


an 


ali 


Żona i tak nie wierzy, ale na to już nie 
ma rady, 


PRZYGOTOWANIA DO ŚLUBU. 


Władysław Jeżewicz, bezrobotny, w 
ciągu dwóch lat zamieszkiwał u Franciszki 
Jędrzejczakówny, która w ciągu tego diu- 
giego czasu darzyła Władzia strawą ma- 
terialna, cielesną i duchową, Władzio mie- 
szkał tam, dostawał papu i t. d. Wreszcie 
po dwóch latach Frania doszła do wnio- 
sku, że jeśli już musi pracować na ukocha- 
nego, to niechaj chociaż będzie jej mę- 
żem, Wręczyła mu więc sto złotych i po- 
leciłą dać na zapowiedzi i załatwić inne, 
| niezbędne do ślubu formalności. Władzio 
| wzi 


qł forsę i klucze od mieszkania, pa 
|czym pod nieobecność narzeczonej wrócił, 
zabrał z mieszkania wszystkie co warto- 


'ściowsze rzęczy, wartości około 600 zlo- 

tych i wszelki ślad po nim zaginął. 
Policja po kilku tygodniach Władzia ! 

jednak odszukała i przyskrzyniła, a Sąd 


dysław Jeżewicz skazany został na sześć 
miesięcy aresztu, z zawieszeniem wykona» 
ma wyroku. 

Jerzy Krzecki. 


novo 


tej dzięlnicy, we własnym domu. 

Utworzyła mu starą służąca, która glę- 
boko westchnęja, słysząc słowa: 

— Pragnę się zobaczyć z panią, Przy- 
chodzę w inieniu jej siostrzeńca. 
Wprowadziła go do salonu, przesyco 
> paftaling, Meble zakrywalły białe po- 
Miękki dywan fiumił kroki, ścia- 
ny zdobiły chińskie tkaniny, a na kominku 

zegar pod kloszem. 

Pani domu, wę binokłach, tęga i wy- 


neg 


krowce, 


Gar 
ai 


niosla, ubrana w długą czarną suknię, po- 
'URZWA się żywo, dysząc astmatycznie. Na 
ulana spoglądała ukradkiem. Wyglada- 


a na osobę nięśmiałą lub podejrzłim 


a a 
Vils 8 


w każdym rązie nerwową. 

— Trudny będzie orzech do zgryzie- 
nia — pomyślai Albert, 

I jednym tchem, bez zająknienia wy- 


recytował przygotowaną zawczasu prze- 
mowę: 

— Chodziłoby, proszę pani, o wyjąt- 
kówo korzystną | absolutnie pewna lokatę 
kapitału Konsorcjum, które mnie do ta- 
skawej pani kieruje, zamierza zalożyć 4 
Limoges na wschodnich peryferiach gä- 

na paręset aut i Macie benzyno 
Urządzenie edług ostainich wymogów 
techniki... aż 

Przez dziesięć minut wysławiał korzy- 
ści złotodajnego interesu, wymieniają i 


raz wo, 


" 


dne po dreich, dające absolutna pewnóść 
gwarancje. 


x 


# 


— Jaki kapitał j 
przerwała mu wdowa. 

— Dwieście tysięcy franków zaoęwańi 
pani większość udziałów. 


st potrzebny? — 


N 


LISY PO... 25 ZŁOTYCH. | 


Kradzieże przesyłek 


Z Bydgoszczy donoszą: 


Wielkie zainteresowan » wywołał sensacyjny pro 
ces, jaki toczył się przed trybunałem Sądu Okręge 
przeciwke 50-letniemu kolejarzowi Franejsz. 
kowi Badzińskiemu o przywłaszczenie sobie w prze- | 
Droga Zuziu (Jasiu czy Maryslu) | ciega trzech lat różnych przedmiotów z przesyłek przerwy. Nigdy datąd nie byi karany. Towary wy 
i żorem chciałem wró- | S9lejowych wartości przeszło 5000 ałotych. W szcze | kradsł z przesyłek w caasie przewożeni» ich w tu- 


wego 


gólności Badziński wykradał z przesyłek kole jo- 


kolejowych w tunelu. 


tra te im odebrano i zwrócono poszkodowanym 
firmom. 

Qskarżony kolejarz Badaiński przyznał się przed 
Sądem całkowicie do popełnionia kradzieży. Pra 
cował en w ekspedycji pośpiesgiej od 1920 r. bez 


nelu dworcowym Wówczas wyciągał z paczek róż- 


wych renne skórki karakułowe, obuwie i gardo-| ne przedmioty, przeważnie jednak futra. Z Mastu- i 
hę. Wraz z kolejarrem oskarżonych jest o pa.| szyńskim żył w dobrych mosunkąch i zaprzyjaźnił i 
serstwo szcić osób. się z nim w czasie, gdy Matuszyński pracowal œ f f 
| Częste były reklamgeje firm bydgoskich do eks| nim nn kolei, a później przeniesiony został JA ENIE | ł 
| pedycji pośpiesznej i dyrekcji kolei z powodu hra | ryturę. W 1935 r. Jalil się przed Matuszynskim, że ( 
| ku towarów z uadesłanych przesyłek kolejowych. | żyje w ciężkich warunkuch materialnych. Żona je ; 
| Kaikahrotuio poszkodowane zostały firmy: Zieliń-| go bowiem sparaliżowana jest od 20 lat, a za z 
ski — kiad obuwia oraz sklady futer „Fatersl® ff skromnej pensji miesięcznej, wynoszącej 120 zło- t 
Balicki. W jednej tylko przesyłce brakowało aij tych, nie byl w stanie pokryć wydatków na leczenie li , 
dziewięć skór kavakułowych na trzy cloganckie fu- f| żony. Wówazas Matuszyński podsunął mu plan do- | - 
tra dnmskie, wartości przeszło 1000 złotych. konywunia tego rodzaju kradzieży 1 zapewnił go | 
Dyrekcja kolei nie dała wiary twierdzeniom po| że wszystkie skradzione przedmioty mu odbierze f 
szkodowanych, jakoby na kolei dopuszczano się| i zapłaci, W przeciągu trzech lat otrzymał ogółem | ł 
systematycznych kradzieży i nie chelano slyset o] od Matuszyńskich za furra fp. wartości 5000 zł, || i 
twrocie szkody, nie więcej jak 180 ałotych. Za 4 lisy żona Matu: : 
Pewnego dnia kupiec Gitel Balicki otrzymał | szyńskiego zapłaciła mu 25 zł. Takq samą sumę | J 
anonimowy telefon, przy czym podczas roamowy f dała mu za 24 skórki fokowe 4 20 akórek bibretas 
nieznany dsohnik doniósł mu, łe skradzione z je | wych. Zo skradzionych skór Matuszyńska kazała i. f 
go przesylki futerka znajdują się u Matuszyńskich | dla swej córki zrobić futro karakułowe, drugą rów» | 
przy ul. Gdańskiej į że tam należałoby przepro-| nież otrzymała w prezencie eleganckie karakuły I i 
wadzić rewizję. Balicki zwrócił się do policji, kió-| Jisa, a swej bratowej sprzedała futro kurakutowa b i 
ra wszczęła dochodzenia i istotnie część skradzio- | za kilkadziesigt złotych. l 
nych iuter, jak i inne przedmioty, znaleziono w Oskarżony Matuszyński przyznał się de kupna | 1 


Matuszyńskich. W 
tuszyńskich odnaleziano: 10 skórek czarnych brajte 
szwanców, 13 skórek piżźmowców, 3 metry granato« 
wego iaasterialu na ubranie, lis krzyżowy, lis zwykły 


micz zk wiin szt zególności u Ma- 


farbowery, damskie brązowe futro (bibrety), ezte- 
ry. pary damskich bucików, dwie pary męskich o- 
raz dwa placzeze. 

W dalszych dachodzeniach przeprowadzono re- 
wizję u córki Marii Matuszyńskiej, Aleksandry Bo- 
bowskiej, oraz Wandy  Redzińskiej i Joanny 
Walczak, gdzie wykryto dalsze wyroby futrzane i 
garderoby, W szczególności u oskarżonej 
Aleksandry Bobowskiej znaleziono dziewięć kawal. 
ków śkór karukułowych na trzy damskie futra, lis 
zwykły Jasny oraz parę bncików damskich zamsza- 
wych z marką „Zielióski*” U oskarżonej Wandy 
Redzińskiej znaleziono lisa oraz czarne futra kä- 
rakulowe, u Wałczakawej również futro damskie 
karakułowe, Cala niemal rodzinke chodziła w skra- 
dzionych futrach karakułowych. Oczywiście, że fu 


capiel 


dn 


skradzionych przedmiotów, locz stanowczo zaprzes 
czał, jakoby namawiał Badzińskiego do kradzieży. 
Z litości tylka przyjmował przedmioty i zapłacił 
za nie ogółem 300 złotych (!) 

Podczus przesłachanić świadków, Matuszyński 
zułumał się | zaczął płakać, 

Po zamknięciu postępowania dowodowego pro- 
kurator w dłuższym, mocnym przemówieniu stwiet 
dait m. i, że złym duchem w całej tej aferze byli 
Matuszyńscy, a ich ofiarą kolejarz RBadziński. Pro. 
kuratar wniósł o najsurowszy dla nich wymiar kary. 


Wyrok podaniy x 


SOBOTA, 12 MARCA, U, 
Warszawa 1 (Raszyn) | 

I inne Rozgłośnie Polskie 
15.30 Wiadomości gospodarcze | 


6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 

640 Muzyka s płyt 
1.09 Dziennik poranny 


BIO  KACHIGe| ii i, ut: | 
ce A! ©| 000 Audycja dla szkół 
PIĄTEK, 11 MARCA. Boon» dą 0 
/arszawa | (Raszyn) per mi „aja 
Warszawa | ( y 11.40 Muzyka s plyt l 
i inne Rozgłośnie Polskie. 11,57 Sygnał czasu i hejnał s Krakowa | l 
15.30 Wiadomości gompodareze 12.03 Audycja południowa i 
1545 „Kukułka“ — nadycja dla dzieci (a Wilna) f 15.30 Wiadomości gospodarcze i 
1600 Rozmowa s chorymi — ze Lwowa 1545 Słuchowisko dla dzieci pt. „Krakowskie la: i 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej ki" 
16.50 Pogadanka aktualna 16.15 Tria salonowe 
11.00 Z dziejów opieki społecznej na wsi w daw-| 1650 Pogadanka aktualna i ) 1 
nej Police — pogadanka (ze Lwowa) 17.00 Humor rzymski — (felieton (s Krakowa; 
1745 Utwory fortepianowe na cztery roco 17.15 Utwory skrzypcowe kompozytorów słowiań: | | 
17,560 Przeglad wydawnictw skich w wykonaniu Ljubena Wladigerowa 
18.00 Komunikat śniegowy a Krakowa | wiadome | 17.50 Nasz program i - ( 
ści sportowe s Warszawy 1.00 Wiadomości sportowe N 
8.10 Muzyka £ plyt 18.10 Pogadanka społeczna f f 
18.30 Program. na jutro 18,15 Pieśni w wykonania Karola Kulimaną == i r 
18.35 Audycja dla wsi płyty | 
19,00 Słuchowisko pt. „Lis Przechera* — poemat] 18.30 Program na jutro , 
J. Wi Goethego 18.35 Andycja dla wsi 
19.30 Pieśni Judowe ziemi łęczyckiej — z Łodaij 19.00 Audycja dla Polaków za granicą ( 
Too Powadzaka aktais —— | 10,50 Pogadanka aktualna 
PODANA Eees 20.00 „Frasquita” retka w 3.ch aktari > 
20.00 Kanceri symfoniczny w wykonaniu orkiestry | £ znow OEI W 2.E SOE Supe í 
Filharmonii Warszawskiej cisska I chora 
W przerwie około g. 21.10; Dstennik wie przerwie około g. 20.45: Dziennik wios 
czorny i pogadanka aktualna crormy | Pogadonka aktualna f 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego | 22,00 Skecze Feliksa Zundlera — z Lwowa £ 
przegląd prasy } komunikat meteoralogiezny 22.15 Piosenki, ballady i duety przy gitarze i 
23.00—24.00 Programy lokalne 2.50 Onatnie wiadomości dziennika wieczornega, | 
ŁÓDZ, jak Raszyn, ora: przegląd prasy i komunikat meteorologiczny i 
14.00 Muzyka operowa — płyty 23.00—1.00 Programy lokalne y 
15.00 Życie artystyczne ŁÓDŹ, jak*Raszyn, oraz: o j 
15.10 Muzyka z płyt 15.00 O wszyskim po troszku i 
15.27 Łódzkie wiadomości glełdowe 1510 Mazyka z płyt E 
15,10 Wiodamości sportowe lokalna 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe i - 
18.15 Pieśni w wykonaniu Kamy Norskiej - Gó.| 16,10 Wiadomości sportowe lokalne "E C 
; reckicj (sopran) 18.15 „Pamiętajmy o ptakach“ — pogadanka r 
1440 Pozodanka gospadarcza pt „Dewartacja prze | 18,45 Rozmowę a radjosłuchaczami przeprowadzi F 
myłu włókienniczego w okresie wielkiej woj- dyr, B. Pawłowicz 
ny“ 18.55 Odrzytanie programu | ! 
18,55 Odczytanie programu 23,00 Mazyka taneczna — płyty H £ 
23.00—23.30 Muzyka salonowa — płyty 23.00—0.30 Koncert życzeń Ą i 
A a E 
Wstała į zapytala: Pani domu ukazała się w strojnej fio- 

— Gzy dawno pan widział mego sio- | letowej sukni. W uszach miała wielkie bry | i 
strzeńca? lanty, u 
— To mój serdeczny przyjaciel. Spo- — To jej wpadłem w oko! — szepnął f 

tykamy się codziennie. z dumą, ) 
— Spodziewam się, że nie wstępuje Pani Choufard wykazywała silne za- T 
pan w jego ślady i nie przyczynia pan ty- jniepokojenie. Wreszcie, gdy wstali od sto | | | 
lu zmariwień, co pn, swoim  rodzicom.|łu po wykwintnej wieczerzy, wzięłą na | 
zresztą fakt, że pan w tak młodym wieku| odwagę. I 
już się zajmuje poważnymi interesami sam — Mam do pana prośbę — wycedziła i i 
przez się pięknie ò panu świadczy, Ile ma|z zażenowaniem pensjonarki, — Czy nie W i 
pan lat? | zechciałby mi pan na godzinkę towarzy= i 
sj Dwadzieścia trzy. szyć za miasto? Sprawiłoby mi to niesty- IP. ' 
Przysiadła i znowu wstała, chaną przyjemność, Czuję, że potem pod- | 
Cz Pan rozumie, że muszę się nad taki piszę wszystko, co pan zechce — dodała u ) 
poważną sprawą zastanowić, Może pan zaploniona. r 
zechce przyjść 'o czwartej na podwieczo- Wsiedli do auta. I E 
rek, to jeszcze porozmawiamy? — Dokąd mnie ona wiezie? — mysłał l 
Udał, że sprawdzą rozkład swego cza-;z lękiem. — Ach, czegoż się nie robi dla 
su w kalendarzyku, chleba! 
— Z całą przyjemnością — skłonił się Szofer stanął i zdumionym oczom i 
szarmańeko. Roulona ukazał się dziedziniec kościelny, 2 
Gdy po spożyciu tortu | kawy zę Śmiej szczelnie zapelniony tłumem. \ 
tanka pani Choufard jeszcze nie mogła się — Dziś odbędzie się poświęcenie no- ] 
namyslić, Atbert poważnie zaniepokojony, | wej figury naszego patrona — objaśniła 
oznajmił: go pani Choufard. : 
— Wyjeżdżam dziś nocnym pociągiem, Za przykładem innych wziął zapaloną | s i 
unsze więc prosić o stanowczą odpowiedź świecę i, wzruszony piękną ceremon'4, i - 
przed wieczorem. szedł obok wdowy za procesją. * s 
GW dowa spojrzała na niego przeciągle Przy wyjściu zgubił się w tłumie i Pa : 
L z wyraźną sympatią: tramwajem sam pojecha na dworzec. 4 i 
w takim razie proszę, niech pan Nie wierzył oczom, gdy w piątek ran- RORY 1 
przyjdzię jeszcze o siódmej na kolację. |ną pocztą. otrzymał list z decyzią pami $ p | 
Przyszedł szalenie. zdenerwowany, Choufard na przystanienei do interesu. à 
Nie paznął rzęsiście oświetlonego sa- Szef dingo mu winszował uradowany, SA € 
mu. Z mebli zdjęto pokrowcę i klosz żla koledzy źle taili zawiść, np - 
zegara Tium. Kw. i 
7 
a G 


-f n T 


Ljiby nowa gwiazda I 


ło pięćdziesięciu bokserów. 


dnia odbyło się czternaście walk. Poziom — Olejnik; półśrednia: Ostrowski — Mu- 
zawodów ogólnie biorąc nie był wysoki, * szyński, Taborek — Więckowski; średnia: 
nie mniej jednak niektórzy chłopcy wyka- | Pisarski — Sawiński, Mirowski — Kilań- 
zali dobrą formę. Dobrze prezentowały się j ski; półciężka: Pietrzak — Jeziorek. | 
wagi lżejsze, wymienimy tu Szweda, Po- — 


pielatego, Marcinkowskiego (IKP), oraz 
Augustowicza (G), którzy wypadli najle- 
piej. W cięższych wagach zadowolić mógł 
jedynie Taborek (IKP.). 

Szczegóły pierwszego 
są następujące: 

W w. muszej Szwed (IKP) po rozum- 
nie przeprowadzonej walce wygrał na pun 
kty z Usielskim (O), który atakował z fu- 
rią, lecz... z zamkniętymi oczami. 

W w. koguciej odbyły się cztery walki. 
Popielaty (IKP), bijący seriami pokonał w 
I starciu przez techniczny k.o, Adamiaka 
(Zj.) Szreiter ((Kaliski K.S.) wypunktował 
Jarmakowskiego (K, E), Marcinkowski 
(IKP), który zapowiada się na doskona- 
łego pięściarza pokonał Stoleckiego (S0- 
kół). W rundzie Il gong, uratował Stolec- 
kiego przed nokiautem. Rychter (KE) po- 
konat na punkty ambitnego Dolatę (O.). 

W w. piórkowej agresywny Augusto- 
wicz (G) zmusił w Il kole Michalaka Z. 
(Zj.) do poddania się. Rakoczy (B.K.) nie 
zbyt zasłużenie uległ Michalakowi St. 
(Zj 


dnia zawodów 


5 | 
"Lekki Olejnik' (W.Y pokonał na punkty 
Osieję (K.E.). 

W półśredniej odbyły się dwa spotka- 
nia. Taborek (IKP) będący obecnie w do- 
brej formie pokonał w II. kole przez techn. 
ko, Golańskiego ;(G.) Taborek doskonale 
wykorzystał długość swych rąk, bijąc ce!- 
nie lewą prostą i w żołądek, Więckowski 
(IKP) pokonał na punkty Pasternackiego 
(Sokół). Walka ta obfitowała w śmieszne 
momenty; uniki Więckowskiego rzucały 
Pasternackiego na deski — poziom walki 
niski, 

W średniej Mirowski (G.) zwyciężył 
Niewadziła ($okół). Naszym zdaniem de- 
cyzja krzywdzi Sokoła, choć prawdę mó- 
wiąc, trudno było wyłonić zwycięzcę te- 
go spotkania, Kilański (KE) pokonał Ko- 
sińskiego (W) obaj sprawili sobie solidne 
„lanie”. 

W półciężkiej Kraszewsii (KE) — pod 
dał się w II starciu Wurmowi (G) Pabiani 
czanin dostał w lewe oko tak nieszczęśli- 
wie, że opuchło mu okropnie, 

W ciężkiej Krawczyk (KE) który swe 
go czasu bił się w średniej w pierwszym 
starciu znokautował  Przemysławskiego 
(Sokół). Pokonany był wprawdzie zdolny 
do dalszej walki, ale nie chciał „dostać 
więcej”, wyliczono go więc w pozycji sto 


cej. 
sh Dziś o godz. 20 w sali Teatru Geye 
ra (Piotrkowska 295) odbędzie się dalszy 
ciąg zawodów przy Czym walczyć będzie 
następujących 16 par: musza Błasiński — 
Poczekaj; kogucia: Popielaty — Szreiter, 
Marcinkowski — Rychter; piórkowa: Cze=| 
sławski — Szczepański, Witkowski — Tro 


Geyera rozpoczęły się 


Pierwszego | 
s 


a 


sciar ONA: 


yniki spotkań bokserskich, 


W sali Teatru 
indywidualne pięściarskie mistrzostwa okre 
gu łódzkiego, w których udział bierze oko 


szczyński, Kaczmarek — Bartniak, Augu- 
stowicz — Michalak St.; lekka: Spodenkie 
wicz — Mikołajczyk, Kowalewski — Woj- 
ciechowski, Kulibabka — Szczapiński, Pik 


Sady coraz cześciej inierwen uja 


w sprawach sportowych. 


Przed sądem karnym w Krakowie za- 
kończył się trwający od dłuższego czasu 
proces przeciwko piłkarzowi klubu kra- 
kowskiego „Nadwiślan* Kameczurze, osk- 
karżonemu o to, że na meczu o mistrzo- 
stwo ligi okręgowej kopnął tak nieszczę= 
śliwie zawodnika Olszy, Michalaka, iż ów 
doznał skomplikowanego złamania nogi. 
W toku procesu przesłuchano szereg spor 
towców, sędziów piłkarskich i innych 
świadków wypadku, 

Sędzia ogłosił wyrok, skazujący Kame 


Sport w kilku słowach. 


— W nadchodzącą niedzielę, dnia 13ļi pół rozdanie nagród, pożegnanie zawo- 


bm. piłkarze ŁKS-u rozegrają ciekawy 
męcz towarzyski z ex-ligowym Dębem. 
Dąb będzie pierwszą w tym roku drużyną 
zamiejscową goszczącą w Łodzi. Mecz 
ŁKS — Dąb rozegrany zostanie na stadio 
nie ŁKS-u przy Al. Unii o godzinie 15-ej. 
Zawody szermiercze ogólnopolskie o 
mistrzostwo armii odbędą się w Łodzi 
w ciągu soboty i niedzieli 12 i 13 bm dla 
zawodników 2-ej klasy w sali polskiej Y 
MCA przy ul. Moniuszki 4a. Organizacja 
zawodów zajmuje się czwarty Okręg Zwią 
zku Wojskowych Klubów Sportowych. 
Program imprezy został ustalony nastę 
pująco: sobota 12 marca godz, 9 rapor I 
owitanie zawodników przez dowódcę O 
(. 4, godz. 9-10 początek zawodów, elimi 
nacje. i półtinał w szpadzie, godz, 14.30 — 
21 finał szpady oraz eliminacje w szabli 
Niedziela 13 marca godz, 8.30 — 14 pół 
finał szabli godz. 16.30 — 19 finał szabli 
godz. 19.20 raport zawodników, godz. 19 
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ŚMIERTELNY WYPADEK 
w czasie konkursu skoków. 


W Norwegii w miejscowości Telemar- 
czasie konkursu skoków. 


nieszczęśliwie, że złamał kręgoshup, zabi- 
jając się na miejscu. 


IS0-HOLLO WYCOFUJE SIĘ.Z CZYN- 
NEGO ŻYCIA SPORTOWEGO. 

W Finlandii krążą pogłoski, że Iso-Ilol 
lo po ostatniej operacji kolana będzie zmu 
szony wycofać się z czynnego Życia spor 
towego. 


Triumf polskiej rakiety. 


Jędrzejowska potrójną mistrzynią Monte Carlo, 


Na międzynarodowym turnieju teniso- 
wym w Monte Carlo Jędrzejowska zdoby 
ła ogółem 3 tytuły: w grze pojedyńczej 
pań po zwycięstwie nad Scriven 6:4, 6:3, 
w grze podwójnej pań wraz z Angielką 
Thomas po zwycięstwie nad parą angiel- 
ską Scriven — Yorke 6:2, 6:3; wreszcie 
w grze mieszanej wraz z Ilebdą po zwy- 
cięstwie nad parą Wheeler — Brugnon 
7:5, 6:4. 

W grze pojedyńczej panów triumfo- 


wał jugosłowianin Puncec, który niespo- SSE 


SETTE E L A U AJ 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 


W dniu 7 marca br, na dorocznym walnym 
zgromadzeniu członków Oddziału Łódzkiego P. 
T. K, dokonano wyboru nowego zarządu. 

Nowy Zarząd ukonstytuował się jak nastę- 
puje: dr Jan Dylik — prezes, inż, Aleksander 
Nalępiński i p. Eugeniusz Wiciński — wicepre 
zeši, — p. Franciszek Lenartowicz — członek 
Zarządu, p. Zygmunt Dylik — delogat do Okrę 
gu, p, Jadwiga Gontarska i p, Irena Oleszanka 
— sekretarze, p. Wacław Rutkowski — skarb- 
nik, p. Cecylia Radłowska — kierowniczka sek 
cji geograficznej i komisji wycieczkowej, p. Ro 
man Itybowski — kierownik sekcji historii satu 
ki, p. Regina Kamińska i p, Czesław Kaszyń- Í 
ski — gospódarze, p, Małgorzata Szmellerów- 
wa i p. Eugenia Borowikówna — bibliotekarze. 


W niedzielę, dnia 13 marca odbędzie się wy 
cieczka na „Wystawę Morską”. Zbiórka ucze- 
stników o godz, 10,46 przed Instytutem Propa- 
gandy Sztuki (bark Sienkiewicza), Wstęp 40 
rosy 


dziewanie łatwo pokonał ezolowego teni- 
sistę francuskiego Boussus'a 6:0, 6:1, 6:1. 
W grze podwójnej panów 
p $ AEAU EEN 
— Rogers, bijąc parę francus to - att$tria- 
cką Lesuer — Metaxa 6:4, 3:6, 6:3, 7:5. 


Mistr bokserski Śwlala Arsan 
MM sięga po Z tytuly. 


Henry Armstrong, mistrz świata wagi 
piórkowej, który na ostatnie 35 stoczo- 
nych walk 34 wygrał przez k. o. (!) się- 
ga obecnie po tytuly w dwu następnych 
kategoriach — lekkiej i półśredniej. 

Na pierwszy ogień pójdzie wałka z wel 
terem — Barncy Rossem. Mecz (15 rund) 
odbędzie się 22 mają. W ciągu 30 dni od 
tej daty nastąpi również 15-to rundowe 
spotkanie z Lou Ambersem, bez względu 
na wynik walki z Rossem. 

Armstrong ryzykuje dość dużo, gdyż 
obie walki prawdopodobnie przegra. Za- 
robi na nich oczywiście sporą sumę, ale 
może wiracić swą sławę na zawsze. 

Podobnie ryzykował Barney Ross, któ 
ry miał zdobyć 2 tytuly mistrzowskie 
świata — w wadze kXkiej i półśredniej. 

Obecnie jednak jest ostrożny i walczy 
tylko w półśredniej. 


——————— 


———| — 


„ECHO*' 


Ławody z 


Duńczykami 


EM chce doprowadzić do skutku P.Z.LA. 


Związkowi Duńskiemu zaproponowa 
PZLĄ rozegranie (6, 7 
państwowego meczu lekkoatletycznego. 


Drużyna polska będzie w tym terminie 
akurat w drodze powrotnej z zawodów w 
gdyż 


Oslo. Pomysł rzeczywiście dobry, 
mógłby się stać zapoczątkowaniem stałe 


7 sierpnia) między- 


i| go kontaktu z duńską lekką atłetyką, sto- 
jącą na wysokim poziomie. Co więcej, ko 
szty sprowadzenia Duńczyków ma zawody 
rewanżowe w Połsce byłyby bardzo nie- 
wielkie. Mecz zatym należałoby doprowa 
dzić do skutku, 


——— 


Projekt utworzenia rady kolarskiej 
EMR przy zarządzie PZK, EMR 


W czwartek 


pierwsze posiedzenie wybranego na osta 
zarządu 


nim walnym zebraniu nowego 


czurę na tydzień aresztu z zawieszeniem 


na dwa lata, podkreślając w motywach, ż 
zastosował najłagodniejszy 


zasądził jednak oskarżonego, 


nikali brutalnej gry. 

Niezależnie od kary sądowej władz 
piłkarskie zdyskwalifikowały  Kameczur 
na 6 lat, 


ników i zamknięcie zawodów. 

Ze względu na dużą ilość zgłoszeń z 
wodników, mistrzostwa 
ciekawie. 

Celem spopularyzowania tego piękne- 
go sportu 4 Okręg Związku WKS ustano 


wieczorem odbyło się 


wymiar kary, 
ponieważ doszedł do przekonania, że za- 
szedł tu jedynie nieszczęśliwy wypadek, 
aby w ten 
sposób dać ostrzeżenie sportowcom, by u 


zapowiadają się 


Polskiego Związku Kolarskiego. 

t Na zebranie przybył płk. Gebel, które 
go jak wiadomo wybrano jednomyślnie 
prezesem Związku. 

Płk. Gebel oświadczył, że zdecydował 
się mandat przyjąć. 

— Zostałem wybrany — stwierdził 
płk. Gebel — wolą walnego zebrania na 
prezesa PZK. Mimo, że wybór został do- 
konany wbrew mojej woli, to jednak 
uwzględniając fakt, że stan mojego zdro- 
wia, który był jedyną przyczyną mojej re 
zygnacji, poprawił się, zdecydowałem się 
wolę walnego zebrania uszanować i wy- 
bór przyjąć. 

Obecny na posiedzeniu delegat pań- 
stwowego urzędu wychowania fizycznego 
zakomunikował w imieniu dyrektora P.U. 
W.F. gen. Sawickiego, że PUWF wyraża 
swoje zadowolenie, że kierownictwo spor 
tu kolarskiego w Polsce spoczywać będzie 
nadal w rękach plk. Gebla. Przy okazji P. 
U. W. F. uważa, że Polski Związek Ko- 
larski powinien w swej działalności sze- 
rzej uwzględnić teren wiejski, postulat ten 
zresztą jest zgodny z wytycznymi pracy 
zarządu PZK. 

Płk. Gebel obejmując kierownictwo 
Związku wysunął projekt utworzenia przy 
zarządzie rady kolarskiej. Zadania i kom- 
petencje tej rady zostaną w najbliższym 
czasie ustalone. 


e 


e 
€ 


a 


wił minimalne ceny biletów wejścia które 


wynoszą w każdym dniu 25 gr. za miejsca 
ma parterze oraz 10 gr. za miejsca na bal 


konie. 
Nowy zarząd Łódzkiego Towarzystwa 


Kolarskiego wybrany na 49-tym walnym 


rocznym zebraniu został ukonstytuowany 
następująco: 


prezes Mieczysław Karpiński, wicepre- 
zes Fr. Faleman, kapitan sportowy (ogól- 
ny) Stanisław Janicki, kapitan torowy Pa 
wel Miller, kapitan szosowy Antoni, Ga- 
brych, skarbnik Paweł Kermeń, sekretarz: 
Payrebrune i Tarczyński, gospodarz Towa 


rzystwa F, Szczepański. gospodarz loka* 


E. Blau, gospodarz zabawowy W. Thum, 
gospodarze sportowi Olesiak i Malinotys- 
ki, pomoc sanitarna Piotr Leonow, Kom s- 


sja rewizyjna: pp.: Binek, Chrzanowski 
Dobrzycki. 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ- 
ken wydarzył się Śmiertelny wypadek wj ku Piłki Ręcznej powierzył „organizacje 22 
29-letni zawód-| wodów eliminacyjnych do mistrzostw koszy 
nik Loringer Boe w czasie skoku upadł takj kówki męskiej podokręgowi pabianickiemu 


Jak już donosiliśmy zawody  odbąd: 


się w ciągu soboty i niedzieli w sali PSG 


w Pabianicach. Protektorat nad zawodu 
mi objął prez, m. Pabianic. 


Wilno i IKP — Łódź. 


Program rozgrywek przedstawia się na 
stępująco: sobota 12 bm o godz. 19-ej — 
— KPW (Poznań) nie 
dziela 13 bm o godz. 9.30 rano IKP — Og 
nisko i o godz. 18 KPW (Poznań) — IK 


Ognisko (Wilno) 


P (Łódź) 

Poza tym w dniąch 12-13 bm w roz- 
grywkach eliminacyjnych w innych mia- 
stach biorą udzjał następujące drużyny, w 
Warszawie: Poloria (Warszawa) Zw 
Strzelecki (Brześć nad Bugiem) oraz Wi 


zwyciężyła | ktoria (Częstochowa), w Poznaniu AZS — 
ara chińsko - irlandzka Kho - Sin - Kie| Poznań, MKS (Torun) i Walcownia (Dzi 


dzice) w Lublinie LWS (Lublin) Craco- 
via i AZS (Lwów) 


— W dniach 2—3 kwietnia odbędą się 
w Łodzi zawody eliminacyjne do indywi- 
dualnych mistrzostw bokserskich Polski, 


które odbędą się również w Łodzi. 


— W środę 16 bm. odbędzie się w lo 


kalu klubowym przy ulicy Piotrkowskie 
112 walne zebranie sekaji lekkoatletyczne 
ŁKS-U. 


— W meczu koszykówki męskiej klasy 
A Wima pokonała TUR w stosunku 35:23 


W rozgryw= 
kach eliminacyjnych w Pabianicach wez 
mą udział: KPW — Poznań, Ognisko — 


Pierwszy dzień  <==m 


mistrzostw narciarskich 
EEE dywizji górskiej 


W Zakopanem rozpoczęły się w czwar 
tek narciarskie mistrzostwa dywizji piecho 
ty górskiej. Pierwszego dnia odbył się 
bieg na 14 km, Trasa prowadziła ze star- 
tu pod skocznią na Krokwi do Jaszczurów 
ki, następnie Doliną Olczyską na Jaszczu- 
rówkę i z powrotem pod skocznię. r 

Startowało 176 zawodników. Bieg u- 
| kończyło 172. Warunki na trasie bardzo 
ciężkie. Śnieg mokry, mało nośny. 

Zwyciężył ppor. Lasota (N. Sącz), w 
czasie 1:03:43 przed ppor. Wudyką (Biel 
i| sko) 1:07:39 i ppor, Kanią (Cieszyn) 
1:08:06 sek. 

W grupie podoficerów odniósł zwycię 
stwo mistrz narciarski armii kapr. Haratyk 
(WKS Bielsko) uzyskując najlepszy czas 
dnia 58:57 sek., 
1:02:26 i kapr. Mrowcą 1:04:45 sek. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Romans szulera 
CORSO — I Atak o świcie, II Sam na 
sam. 

EUROPA: — Ostatni alarm. 

GRAND-KINO — Władczyni puszczy 

IKAR: — I. Zaginione miasto; Il. Bolek 
i Lolek. 

METRO: — Tajny agent. 

MIMOZA: — Dziewczęta z Nowollpek. 
MIRAŻ: — Towarzysze broni. 
PALACE: — Dziewczę z temperamen- 
tem. 

PRZEDWIOŚNIE: — „Władca“. 
RAJ: — I. Kaprys markizy Pompadowr; 
Il. Nowe przygody Tarzana. 

RIALTO: — Wesoły włóczęga. 
RAKIETA — Trójka hultajska. 
STYLOWY: — Pieśń jej matki. 
TON: — Burgtheater. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (al, Andrzeja 14) 

otwarta dla publiezności codziennie, prócz niedziel 

i świgł od gœ 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

: Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczałnia Kasiqe 

||żek dia dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 

j | publicznośai codziennie, prócz sobót, niedziel i 


j 


publiczności codziennie, 


(15:13), świat od g. 14 do 21, 
Miejskie Muzeum Prayrodniczo = Pedagogiczke 
PET WEIR TUE (ANO ESE | >, Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botant- 


ZEBRANIE INFORMACYJNE, 


Dnia 18 marca 1038 roku o godz. 10-ej rano 
członków 


Związku Rezerwistów Wielkopolskich i zaintere 


odbędzie się zebranie informacyjne 


sownnych którzy brali udział w powstaniu Wie 
kopolakim. 

Zebranie odbędzie się w Związku Powstań 
ców ślaskich w Łodzi przy ulicy Żwirki nr 4. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Grzegorzowi. 
Wschód słońca 5.59. 
Zachód słońca 17.34. 
Długość dnia 11.35. 
Przybyło dnia 3.45. 
Tydzień 11. 


czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwarie 

dia publiczności codziennie od g 9 do 16, w nie 

dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Mnzer:: Etnograficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104), Dział einograficzny i prehistoryczny — 
l | otwarte dla publiczności w Środy, piątki, soboty 

i niedziele w godzinach od 10 do 16. 

ś Miejskie Muzeum Historii i Sztuki tm. J. i K 
Bartoszewiczów (Plae Wolności 1). Działy: stuka 
XIX wieku i międaynarodowa sztuka modernisty- 
czna — otwarte dls publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa Morska w salach Instytutu Pro- 
pagandy Sztuki w parku Sienkiewicza i przy 
ul. Piotrkowskiej 113 otwarta codziennie od go 
dziny 8 rano do 9-ej wieczór. Wejście 40 gro- 
szy, dla młodzieży szkolnej 20 gr, 

Sałon Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot 8, 
tel. 153-55 r | 


przed plut. Mereną|] zbożowe 


prócz sobót, niedziel I] ZO 


lewskiego. 
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Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 10 marca. 


NOWY JORK: loco 9.11, marzec 9.02, kwie 
cień 9.03, maj 9.05—9,06 

LIVERPOOL: loco 5.08, marzec 4.94, 
cień 4.95, maj 4.38 

Egipska (SakellL): loco 8.45 

Upper: loco 6,02, marzec 5.90, maj 5.95, li- 
piec 5.99 

BREMA: loco 11.00, maj 10.37, lipiec 10.49, 
październik 10.74 


Waluty, dewizy I akcje 


WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO. 
WYCH. 


kwie- 


Dział papierów państwowych cechował nastrój 
niejednolity, odchylenia kursów były jednak stò- 
sunkawo nieznaczne. 

W grupie premiówek Dołarówka wykazała etra- 
tę kurrową w wysakości 25 groszy, 3proe. Pot. In. 
westycyjna 1 emisji była drośńcza o 25 groszy, a 
2 emisja zwyżkowała œ 50 groszy, 

Z innych papierów państwowych słabsza była 
a 0.25 proe. 4-pror. Pot. Konsolidacyjna; drobne 
odcinki straciły 0.13 procent. 

Poza tym obracana po ustalonych cenach 4 i pół _ 
procentową Państw. Poł. Wewn. 5-proc. Poi. Kòn- 
wersyjną oraa listami i obligacjami banków pań. 
stwowych. 


ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 


W dziale prywatnych papierów lokącyjnych pa- 
nował nnstrój ożywiony, przy mocniejszej na 
tendencji. Przedmiotem transakcji ofiej AR 
ło dziewięć gatunków listów, 

W grupie stołecznej 4 | pół proc. Ziemskie w 
Warszawie obniżyły się o 0.25 proe, 5-proc. m 
Warszawy dawne podniosły się o 1 proe, 5-prec. 
m. Warszawy 1933 r. o 0.25 proc, a proe w 
Warszawy 1936 r. nabywane po cenie ustalonej. 
Poza tym qbracuno B—9 serią Pot. Kom 
werzyjnej m. Warszawy 1926 r. po cenie a 0,75 
podwyższonej oraz 7 serią 5 i pół proe. Pat " 
wersyjną m. Warszawy 1926 r. po kursie 69 e. 

W grupie prowincjonalnej S-proe. m. Łodsi 
1933 a Sn aaya o 01? prot, S.proe. m. Rado- 
mia r. podniosły się o 0.12 LI m 
Lubline 1933 r. ohiegały po 61 go wc 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84.75, 2 emisji 84.00, 
Dolarowa 3 serii 42.00, Kamnolidacyjną 1936 r. 67.56, 
Konwersyjna 1924 r. 70.00, Wewn. Państw. 6625, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 1 94.00, 
L. Z. ; Obl Kom Banku arstwa Krajowego 
(wszystkich emisyj) 63.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
L. Z. (gwar.) Zlemakia w Warzanwie 1924 r. wartość 
kuponu 48.55, Ziomskie w Warszawie 5 serti 63.50, 
m. Warszawy dawne 75.75, m. Warszawy 1935 r. 
71.00 (dzgbne), m. Warszawy 1016 r. 72.50, m. La- 
| me pz ia taae 1993 r. 64.03, m. Ras 

a r 57.50, m. Warszawy 1926 r. 7 seri” 
60.00, 8—9 serii 73.25 ip 


SPOKOJNE USPOSOBIENTE DLA AKCYJ. 


Na zebraniu giełdy akcyjn panował nastrój 

kir a py See: miar c obrotów, — 
ych tr notowano ogółem 

dem gatunków papierów ve A 


Bank Polski 113,50, Cukięr 34.00, NK, , 
Lilpep 65,00, Starachowice 
p BSD, Straho 3100, Żyrardów mad 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 113. — Urzędowe cedula 


zhożowo - towarowa) w Warszawie. say 


Pusenica czerwona saklista — 30.35, jedno- 
Ia 2925 — 29.18. ubieram abar c 20.35, żyto 
I stand, 21,25 — 21.75, a pisenna gat. I 
30-prae. 45.00 — 41.58, . 42.00 mać 
pszenna pastewna 19.00 — 20,00, żytmia gat. 
50. « 33.00 — 34.50, 

Aa 24.75 — 28. £ T RS 


POZNAŃ, 11. 3. — Urzędowa cedula 
- towarowej w Poznaniu. 
Ceny twaniskcyjne — sie notowane. 
<g* sz pezeniea 26.00 — 
= R pisenna gat | wye, 
46.25 — 46.75, 50-proe. 43.25 — 43. 
kat. I 50-proc, 30.65 — 51.65 8.73, męka 


TEATR POLSKI, 
Jutro premiera „Nie boskiej komedii“ w in- 


scenizacji Leona illera. 

Dziś w piątek z powodu Rene- 
ralnej prz stawienie FEREG 7 | 
Jutro w sobotę g , 8.30 wiecz. naj- 

ciekawsza i najbardziej wartościową pree 


miera sezonu, Wchodzi ma afisz jedno 


potężniejszych arcydzieł polskiej Sta 


literą 


scenicznej; wstrząsająca swo dynam 

imponująca igi Swoich en lemów ma F 

Dia Attya . Krasińskiego „Nie boska rwa 
s, 


„Arcydzieło to ukaże się w monumental- 
nej inscenizacji reżysera Leona Schillera, | 
pioniera nowych śmiałych koncepcyj insce- | 
nizacyjnych. Całość, dla której muzykę 
skomponował lan Maklakiewicz, ywąć 
się będzie na tle dekoracji Ottona l. 

i Z okazji kian inscenizaeji zm l- 
era przez przedstawieniem w i przes 
mówienie dr Tymon Terlecki, — 


TEATR KAM 3 
Występy Józefa Węgrzyna, 


Jee Węgrzyn w wybarnej 
mały - 


"Jutro w sobotę o godz 4-ej po poł. w 
abonamencie szkolnym. a wieczoróćr o g. 
8.30 komedia Moliera „Figle Skapena '. 


Teatr Popuiarny i w sali Geyra, 
Dziś w piątek o 2. 4-6] pół. dana | 
będzie w Teatrze graf: komedia A 

oliera „Figle Skapena* dia szkół pew- ` 
szechnych. Jutra w sobotę o gódz. 8.15 w. 
nowość: „Oj mężczyźni, mężczyźni”, Za- 


Teatr na Widzewie wystąpi dziś a go 
8.15 wiecz. z premierą arcywesołej kome 
Zalewskiego „Oj mężczyżni, mężczyźni”, 


Jutro na obiad: 


Zacierki z mlekiem, śledzie smarzone, 
kompot z suszonych owoców. 
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„ECHO©* 


Częste lekkie posiłki ==m 


zwalczają objawy zmeczenia 


Ciekawe wyniki badań amerykańskich uczonych 


Kto spośród nas nie doświadczył nigdy 


tego uczucia: niewytłumaczonego zinęcze- 
nia, które bez powodu opanowuje nas 
końcem  przedpołudnia, dub wieczorem? 
Naskutek tego zmęczenia stajemy się zde- 
nerwowani, opryskliwi, a w pracy popel- 
niamy jeden błąd za drugim. Ciekawa 
rzecz Że ten stan zazw yczaj przypisywany 
zmęczeniu, nie ustępuje bynajmniej, gdy 
odpoczywamy. Natomiast wystarczy spo- 
żyć jakikolwiek pokarm, by zły humor i 
oszołomienie przeszły bez śladu, Dowodzi 
to, że rzekome zmęczenie jest po prostu 
objawem głodu. 

Do takiego wniosku dochodzą w swym 
cziele naukowym dwaj prof. uniwersytetu w 
Vale (Ameryka), doktorzy Haggard i Gre 
enberg, którzy od sześciu lat poświęcają 
się studiom nad tym co nazywamy „zinę- 
czeniem zawdowym*. W przeciwieństwie 
do większości specjalistów odżywiania, 
wychodzą oni z założenia, że najważniej- 
szą rzeczą jest nie ilość pokarmów spoży- 
wanych lecz częstotliwość ich spożywa- 
nia. 

Uczeni amerykańscy twierdzą, że oso- 
by cieszące się doskonałym zdrowiem fi- 
zycznym i moralnym, a mimo to podlega- 
jące częstym napadom „zmęczenia”* połą- 
czonym z utratą humoru, nie powinny się 
zadawalać tradycyjnymi trzema posiłkami 
dziennie, ale powiększyć ich liczbę do pię 
ciu, a nawet sześciu. Tym samym obalają 
oni śmiało trzy powszechnie przyjęte i u- 
znane kanony nauki o odżywianiu: 1) jeść 
wtedy tylko, gdy się jest głodnym, 2) ape- 
tyt jest jedynym wskaźnikiem „głodu”, 3) 
żołądek musi odpoczywać, 40M 


wWrotki na kulach. 


Na targach lipskich ukazały się po raz pierwszy nowe wrotki o trzech kuiach 


Ci rewolucjoniści 
się wykonali całą serię 
213 osobach w wieku od 4 do 10 lat. Mię- 
dzy innymi | 
mięśni swoich objektów doświadczalnych 
w rozmaitych porach dnia. Siła ta jest naj 
mniejszą, gdy się jest naczczo. Po posiłku 
starannie dobranym i składającym się z do 


sztuki ) 
doświadczeń naldajność zwiększa się wraz z ilością spo- 
żywanych dziennie posiłków. Np. podzie- 
lono robotników na dwie grupy, po 40 o- 
sób każda: jedną grupa jadała normalnie, 
tj. 3 razy dziennie, natomiast robotnik «m 
z drugiej strony dawano oprócz trzech zá- 
sadniczych posiłków po szklance mleka 
po ciastku o godzinie 10 rano i 4. po pə- 
łudniu. Otóż ta druga grupa wykazaia 
wkrótce znącznie zwiększoną wydajność 
pracy, a także znikały wśród robotników 
tej grupy częste przed tym objawy zmę- 
czenia i złego humoru. 
Widzimy więc, że ogólnie 
system trzech posiłków dziennie, nie ješ 
słuszny. Przy tym jednak trzeba  zazna- 
czyć jedną, ważną rzecz. Uczeni amerykań 


odżywiania |dwóch uczonych z Yale wykazały, że wy- 


dokonali oni 


pomiarów siły 


słatecznej ilości węglowodanów, białka i 
tłuszczów, krzywa siły mięśni wykazuje 
nagły skok w górę i dopiero po godzinie 
zaczyna zwolna opadać, aby po trzech do 
pięciu godzin znależć się znowu u punktu 
wyjścia 

U 136 osób, spożywających trzy posił- 
ki dziennie, zaobserwowano trzy regularne 
wzniesienia krzywej; u 38 osób, jadają- 
cych bądź to podwieczorek, bądź drugie 
śniadanie o godz. 10 rana — pojawia się 
o tej porze czwarte wzniesienie się krzy- 
wej, odpowiadające wzrostowi sił żywot- 
nych organizmu. Ciekawe jest przy tym, 
że posiłek spożywany przed wieczorem 
wywołuje wyższą reakcję organizmu, niż 
posilek ranny, Rekord w tym względzie po 
biło 17 osób, posilających się pięć razy 
dziennie: ich krzywe nigdy nie osiągnęły 
tak niskiego poziomu, jak krzywe wszyst- 
kich innych osób, odżywiających się dwa, 
trzy, lub cztery razy dziennie. 

"Uczeni dokonali serii doświadczeń. prze 
prowadzonych wyłącznie wśród robotii- 
ków fabrycznych. Znaczne zmniejszenie wy 
dajności ich pracy podczas ostatniej go- 
dziny przed południem i wieczorem przy- 
pisywane było „zmęczeniu zawodowemu”, 
na które szefowie nie mogli znaleźć rady. 
Dopiero badania, przeprowadzone przez 


stosowany 


scy nie propagują bynajmniej obżarstwa i 
przejadania się. Można jeść pięć, lub szaść 
razy dziennie — twierdzą oni — ale wca 
le nie więcej przy tym spożywać pokar- 


nie, ale obficie, Zresztą, czy lekarze nie 
zalecają zwykle osobom cierpiącym na cho 
roby przewodu pokarmowego, spożywanie 
posiłków lekkich, lecz raczej częstych? 
Wystarczy rozciągnąć tę zasadę na lutz 
zdrowych, aby z konieczności zgodzić się 
z wywodami dwóch profesorów amerykań 
skich. 

Naturalnie, realizacja tych wywodów, 
wymagałaby daleko sięgających zmian W 
życiu społecznym opartym przeważnie na 
systemie trzech posiłków. Ale nie są to 
rzeczy niemożliwe do przeprowadzenia. 

Doświadczenia obu uczonych wykazu- 
ją wymownie, że gdyby na przykład wla- 
ściciele fabryk ofiarowali swemu persone- 
lowi lekki posiłek dwa razy dziennie oko- 
ło 10 rano i 4 po południu — koszty, ja- 
kie ten nowy system pociągnął za sobą 0- 
płaciłby się wielokrotnie przez zwiększe- 
nie zdolności wytwórczej robotników. 


PODSŁUCHANE 


NIEDALEKO PADA JABŁKO OD 
JABŁONI. 

Synek: — Czy papa teraz codzień bę- 
dzie mnie odprowadzał ze szkoły do domu? 
| Papa: — Dopóły, dopóki nie poprawisz 

się i nie przestaniesz włóczyć się po mie- 


| ście. 

i s è T z s 
| Synek: — W takim razie pozwól mi, 
| abym ciebie odprowadzał codziennie z 
| knajpy. 


W KSIĘGARNI. 
— (Co pan woli, klasyków, czy powie- 
ści kryminalne? 
— Proszę o klasyczną powieść detek- 
tywną! 


U FRYZJERA. 


już zaczynają siwieć... 
— Nic dziwnego... Może się pan pośpie 
szy ze strzyżeniem! 


w jednej linii, które pozwalają na rozmaite ewolucje, 


Eleanor MĘHERIN 


Tego popołudnia na stoliku Nell 
kosz wiosennych kwiatów — tulipanów, hiacentów we 
wszystkich odcieniach, 
i ślicznych niebieskich ostróżek. 
radosne jak pieśń szczęścia. 


CHCĘ 
TYLKO 
CIEBIE 


Nell poczuła się silna. Nabrała ufności i nadziei, Po- 
zwolono jej chodzić po sali i przyglądać się niemowlę- 


W bukiecie tkwił list następującej treści: 


ła się pielęgniarce. 


— (Cierpliwości. Kilka dni za wcześnie i może pani 


stracić zdrowie na całe życie. 


XXXII, 


dalej poprawia jak dotąd, to znów pani stanie 


zakwitł ogromay nych nóżkach. 
— Cierpliwości, kochanie. 
Minął czwartek. 
Pieniądze nie przyszły. 
Minął piątek. To samo. 


wspaniałych pełnych narcyzów 
Cudne to były kwiaty, 


— W sobotę, w dziesiąty dzień pobytu Nell w klini- 


mów, niż gdyby się jadło trzy razy dzien- 


— Zdaje się, że własy szanownego pana 


| 


Nell przyjęła kwiaty z radością i wdzięcznością. Znów 
świat wydał jej się jasny i słoneczny. 


—. Stęskniłam się do dziecka. 


«r 70 


Piekarnia pierwszego tenora. 


Czy chleb „Heros” przyjmie sę w Niemczech? 


Pierwszy tenor berlińskiej opery pań-=jne ziarno, ale podobno daje chleb znacze 


G |stwowej, znany duński Śpiewak, Helce|pożywniejszy i smaczniejszy od chleba 


Rosswaeng zakupił w Berlinie wielką me- | zwyczajnego, Wynalazkiem śpiewaka z= 1i- 
teresowali się dwaj j.go sz..agrowi. W 
Rossewaeng, sam potomek piekarza | Budapeszcie, którzy pieką już tam ten no- 
i ożeniony z córką pickarza węgierskiego |wy chleb. Również produkuje go znasy 
z Budapesztu od lat eksperymentuje na {piekarz londyński, Lyon. fi 
wypiekiem chleba wlasnego wynalazsu Tenor nabył patent na Niemcy ra swój 
Bohaterski tenor, posiadacz wytwornej wil | wynalazek, zakupił budynek fabryczny, a 
li w dzielnicy Wannesee, praktykował o-|obecnie zakupuje maszyny do niej. Wiz- 
stalnio u berlińskiego piekarza, w które- dze niemieckie odnoszą się do nowego 
go sąsiedztwie mieszkał. Chleb jego wy-|chleba nazwanego „Heros“ z wielką sy't- 
nalazku składa się z 30-proc. mąki ziemnia | patią, widząc w nim ułatwienie w reili- 
czanej 70-proc. mąki zbożowej, przy czym | zowaniu planu czteroletniego. 
system ten nie tylko oszczędza drogocen- — — — 


FENOMENALNA PAMIĘĆ MiN'STRA. 


Kłopofliwa syłuacja dziennikarzy EE 


lo ono odpowiedź, że król Edward VIII; ja 
ko wybitny polityk i wspaniały mówca nie 
ma zwyczaju pisać swych mów zawczasu, 
lecz improwizuje je w ostatniej chwili, Za 
skoczone tym Quai d'Orsay zamierzało u- 
kryć w sali bankietowej stenografa, który 
by napisał tekst mowy, lecz temu zamia- 
rowi sprzeciwił się sam prezydent Loubet, 
uważając go za niezgodny ze zwyczajami 
etykiety. 

Wśród świata politycznego i dzienni- 
karskiego powstało zamieszanie, Jak wy- 
brnąć z kłopotliwej sytuacji? Wówczas z 
pomocą przyszedł ówczesny minister 
spraw zagranicznych Delcassć, który od- 


chaniczną piekarnię. 


Po upadku Napoleona III we Francji, 
stosunek rządu II Republiki francuskiej z 
Anglią były poprawne, choć nie serdecz- 
ne. Dlatego też wielkim wydarzeniem w 
życiu politycznym była zapowiedź przy- 
jazdu króla Edwarda VIII w maju 1903 
roku do stolicy Francji. Monarchowie 
Anglii nie odwiedzali Francji już od 30 
lat blisko, Czyniono też nadzwyczajne 
przygotowania do uczczenia angielskiego 
gościa, a prasa spodziewała się cieka- 
wych enuncjacyj politycznych, W pro- 
gramie uroczystości przewidywano wiel- 
ki obiad, jaki ówczesny prezydent Fran- 
cji Loubet miał wydać na cześć króla 


Edwarda. Obiad odbył się w Pałacu Eli- 
zęjskim w końcu tygodnia, w sobotę, 
Aliści w niedzielę następnego dnia cie 


znaczał się wprost fenomenalną pamięcią. 
W poniedziałek ukazała się w pismach mo 
wa króla angielskiego, odtworzona z pa- 


mięci przez ministra, Delcassć'go, a która 
była tak dokładna, że gdy francuski mini- 
ster spraw zagranicznych przedstawił ją 
do zatwierdzenia Edwardowi VIII, ten nie 
potrzebował zmieniać w niej nawet prze- 
cinka. 


kawi dziennikarze nie mogli w całej pra- 
sie francuskiej odnaleźć tekstu przemówie 
nia, jakie król Edward VIII wygłosił pod 
czas bankietu. Otóż okazało się, że gdy 
Quai d'Orsay zwróciło się do ambasady an 
gielskiej z prośbą o zakomunikowanie mu 
tekstu mowy króla angielskiego, otrzyma- 


PARYŻ JUŻ WYLEGŁ NA ULICE. 
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wpływem pierw- 


szych ciepłych promieni słońca. 


głównej pielę- 


Nawet przyjaciel gniarki. 


tom. Widok ten wzmagał w niej tęsknotę za własnym nie zapomniał, to cóż dopiero mąż — człowiek, którego — Czy nie mogłabym już wrócić do domu? Martwię 
dzieckiem. wybrała? Nie, Ricky, nie mógł zdradzić, się o dziecko. 
— Chciałabym już dziś wrócić do domu — zwierzy- — Nic mu nie jest. Zdrowe, 


— Muszę je zobaczyć. W dodatku moja matka ciężko 


Niech pani się tylko tak chora. Zresztą i tak już jutro miałam opuścić szpital. 


Nell, słabła z przerażenia, poszukała 
na moc- Pielęgniarka zmarszczyła brwi, 

— Dziecinada. Niepotrzebnie się pani przejmuje, Ale 

| pomówię z doktorem. 

W południe przybiegła do Nell jej przyjaciółka, ru- 
miana pielęgniarka, panna Mc Carthy, wołając ze śmie- 
chem: 

— Może pani jechać, kochana pani Nell. Ale musi 
pani wziąć taksówkę. Ma pani pieniądze? Doskonale, to 


„Cieszę się szczęściem Pani, kochana Pani Nell ce, poczta przyniosła list od Jima. Przysyłał tylko dwa niech pani każe szoferowi wnieść walizkę i proszę nie 
i życzę Pani, żeby synek przynosił jej jak najwięcej dolary. List był pisany w środę. biegać po schodach. Obiecuje pani? 

ości. Dopiero wróciłem odróży i dowiedziałem A ~ Ak 4 
ae powa SZĄ © ot. ; rell! Nell pakowała swoje rzeczy ze łzami ulgi i radości. 
się, dlaczego pani opuściła nasze biuro i jakie szczę- „Kochana Nell! 
ście Panią spotkało. Dziś rano byłem u Państwa Znalazi ik da dół W głowie jej się kręciło. Wyszła z sali, kłaniając się 

A w z 2 A 1 s „nalazłem tylko dwa dolary. >. fail trmtinakta kąd 
i ciotka pozwoliła mi zobaczyć maleńkiego łobuza. A: Hp Danna chę” ś e z lekkim uśmiechem na ustach. 

z r z ; 4 > A 

Proszę, niech Pani nie jedzie do Detroit zanim się Pa- Pośpiesz się | wraca] f jay r ax ja: sry Panna Me Carthy zadzwoniła po taksówkę i odprowx- 
ie telefomiczni Mam Padł okropnego. O małego się nie martw. Zdrowy, To coś tziła Nell do drzwi, ni z 
ni ze mną nie porozumie (eieronicznie MAT i dż, BE KI dziła Nell do drzwi, niosac iei walizkę. 
jużo d powi A ia. Ogromnie żałuję, że nie byłem z tatkiem. Przyłapałem go na strasznej rzeczy, więc ; „EŃ, ę 

Oc amedzenia. Vgromnie Zz z ZE > e s zau . i A ż A + 
EA POTAE 4 e s kozak ZPW teraz pilnuje mnie i nie pozwala się z Tobą zobaczyć. — Wiem, że wszystko będzie dobrze — rzekła weso- 
na miejscu wtedy, kiedy mogłem się Pani przydać. zaa ge j h P f ze NAS , : ; 
N CAU k e izi Nie znosi malutkiego i gdy usłyszy jego płacz, trza- ło. — Niech pani wtedy do mnie zatelefonuje, dobrze? 
Najszczersze życzenia z okazji urodzin syną przesy- ka; i A z o z, y z 7 ABK * r 
„ie 4 C AŚ } C yna przes) ska drzwiami aż się dom trzęsie. Ale nie o to chodzi Chciałabym poznać męża pani i zobaczyć malego. Niech 
a Pani i Mężowi i i 4 j 
a ii jej Mę To jest nic. Jest coś daleko gorszego. peni nie zapomina o schodach! 

awsze serdecznie oddany przyjaciel z 1 i - KE RE ; 
Zaw cany- przyjecie Twój kotary braciszek | Nell usunęła się na poduszki taksówki. Zmówiła ci- 
Ned Hamilton'. Jimy“. chy pacierz, 
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„ECHO 


Bezpłatna aplikacja Tulko amnestia może opróźnić 


zabija entuzjazm do pracy. przeludnione w.ęzienia. 


Ciężka sytuacja przyszłych sędziów 


ŁÓDŹ, dnia 11.3. — Istnieje grupa lu- 
dzi w naszym sądownictwie, grupa pokaż- 
na, bo licząca około 1800 ludzi, która pra 
Cuje zupełnie bezpłatnie, Ze wszystkich 
aplikantów zatrudnionych w sądownictw:e 
zaledwie -10 proc, posiada etaty płatne. 
Zdawaćby się mogło, że ludzie ci są pew- 
nego rodzaju „złem koniecznym“, pewnym 
balastem dla sądownictwa, materiałem, z 
którego ma dopiero powstać pracownik; że 
aplikacja jest dla nich tylko i wyłącznie 
Malika, przygotowaniem, które biorą, ale 
za które nic nie dają. Tymczasem tak nie 


jest. Aplikant musi ciężko pracować, speł 


Miać funkcję, niezbedne dla normalnego to 
„ku pracy w sądownictwie. 
2 Praktykant fryzjerski czy kelnerski po- 
¿Diera za swoje czynności jakąś, choćby na 
wet mizerną, zapłatę. Nie może o tym ma- 
rzyć aplikant sądowy, nie nyoże marzyć 9 
podciągnięciu się pod tym względem do 
położenia ucznia krawieckiego czy szewc- 
kiego, Jest to jaskrawym przykładem zde- 
klasowania inteligencji z wyższym wy- 
kształceniem. 

Bezpłatna praca w czasach normalnych 
jest zjawiskiem wysoce niesprawiedliwym 
i niemoralnym. Co więcej, pozostaje w 
uiezgodzie z obowiązującym ustawodaw- 
stwem, którego przestrzegania należałoby 
chyba od państwa oczekiwać, 

Ale ma ona jeszcze i inny, społeczny 


T aspekt. Aplikant sądowy, jak się rzekło, nie 


jest czymś bezużytecznym, jakimś piątym 
kołem u wozu; spełnia czynności waże 
„i konieczne. 

Zyski, jakie państwo zdobywa na tych 
oszczędnościach, są zresztą zupełnie pro- 
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TARGI WIEDENSNE 


101-01 i 266.50 
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kongres 
Eucharystyczny 
w Budapeszcie 


vrt PALESTYNY 


ŁÓDŹ, dnia 10.3. — Wymiar sprawie- nia państwa polskiego i najwłaściwszym 
„,dliwości wykazuje braki i niedociągnięcia, ' jej uczczeniem będą niewątpliwie ulgi 1 


błematyczne i obliczane na podstawie «al- :spowodowane niemożnością wykonania wy zwolnienia więźniów. Danie więźniom mo- 


kulacji bardzo krótkowzrocznej. Chodz; 
przecież o przyszłe zastępy sędziów, a wst 
ludzi, którzy przed innymi winni świesć 
nieskazitelnością charakteru, niezawis c- 
ścią myśli i sumienia, ludzi etycznie sp*- 
cjalnie wysoko postawionych. Otóż tych 
ludzi wychowuje się... za pomocą nędzy 
i głodu. 

Bo można tu bez przesady mówić © 
nędzy. Istnieją aplikanci, którzy dosłownie 
nie mają co do ust włożyć, którzy kawa- 
lek chleba muszą zdobywać nieraz dodat- 
kową pracą w rzemiośle, czy innych za- 
wodach, Zdarzały się wypadki, że apliknat 
w czasie rozprawy mdlał z głodu. Zrze- 
szenie Sędziów i Prokuratorów we Lwo- 
wie opodatkowało się dobrowolnie na 
rzecz aplikantów, chcąc przyjść z pomo- 
cą i wydobyć z nędzy swych przyszłych 
kolegów. Czy to przyjmowanie z koniecz- 
ności jałmużny nie jest upokarzające? 

Czy to atmosfera wychowawcza ! w 
ogóle odpowiednia do jakiejkolwiek pra- 
cy? 

Żezpłatna aplikacja odbija się dotk'- 
wie na psychice młodych ludzi. Tracą oni 
entuzjazm do pracy, popadają w depresję 
psychiczną, apatię i zniechęcenie zobojęt- 
nienie i brak wiary we własne siły. Ile upo 
korzeń musi znieść taki ap! kant, głodny, 
bez mieszkania, żle ubrany, zmuszony od- 
mawiać sobie najprymitywniejszych po- 
trzeb kulturalnych, Wytwarza to kompleks 
małowartościowości į niższości. Pierwsze- 
go każdego miesiąca może zazdrościć w- 
źnemu sądowemu, który otrzymuje jak'eś 
pobory. Jest to marnowanie młodych sit, 
trwonienie energi, której państwo ciągie 
jeszcze bardzo potrzebuje i zawsze po- 
trzebować będzie. 

Sprawa aplikantów jest sprawą tragicz- 
ną. 


roków. Więzienią są przepełnione, ilość 
przestępstw rośnie, Na tym tle powstają, 
żądania wprowadzenia kary chłosty, ktora 
by pomogła do urzeczywistnienia porząd- 
ku prawnego. 

Kara chłosty pozostaje jeszcze w sfe- 


żności naprawy, okazanie im dobroci i wy 
rozumiałości będzie miało niewątpliwie 
większą wartość wychowawczą niż prze- 
trzymywanie ich w niehigienicznych wa- 
runkach, w zatłoczonych celach, w atmo- 
sferze upokorzenia i nienawiści do spoie- 


rze projektów i gorących dyskusyj. O nie| czeństwa. 


stara EPN PE ° kalnya Runs Yea 7 ń 
L s ` ad 
które części ciała przestępców wre walka 


Amnestia, szeroko pojęta, rozsądnie i 


słowna, w której argumenty rzeczowe kłó- | starannie przygotowana — jest konieczno 
cą się z argumentami... ideowymi. Jak się| ścią państwową i społeczną. 


to skończy — nie wiadomo. W każdym ra 
zie chłosta jest jeszcze „muzyką przyszło- 
ści“ (była by to muzyka — świszczącej 
trzeiny...). A na razie stan rzeczy w w.ę- 
zieniach woła o natychmiastowe zaintere- 
sowanie się i naprawę. 

Więzienia są przepełnione w sposób 
urągający wszelkim normom i teoriom, W 
dyskusji nad budżetem Ministerstwa Spra- 
wiedliwości stwięrdzono, że w Polsce jest 
70000 więźniów, podczas gdy 331 zakła- 
dów karnych może pomieścić 44 000 lu lzi. 
„Nadwyżka więc wynosi 59 procent. Od 
czasu ogłoszenia tej statystyki położenie 
się jeszcze pogorszyło. Więźniów przyby- 
ło (zima, głód). W. centralnym więzieriu 
warszawskim na Mokotowie zaludnienie 
wynosi 181 procent. Więzienie bydgosx'e 
budowane było na 158 więźniów, mieści 
dziś w sobie 450 więźniów, a więc bez ma 
ła 300 procent! 

W tych warunkach wychowawcze od- 
działywanie więźnia jest oczywiście żadne. 
I dlatego coś trzeba czym prędzej zro%ić. 

jedynym wyjściem z sytuacji jest 
amnestia. Zbliża się 20 rocznica odrodze- 
KETNTOORA! Z! IRIIZTEMIL ROZA i TR EE 


DOBRE SAMOPOCZUCIE 
zależy od dobrego stanu zębów, o które każ 
dy powinien dbać, Należy stale pielęgnować 
zarówno zęby, jak i jamę ustną. Kto codzien 
nie pielęgnuje zęby Odolem, utrzyma je zdro 
wo aż do późnej starości, 


Dobry lekarz = dobry zabieg = dobre lekarstwo . 


Korzystam z uprzejmości p. dyrektora 
oraz p. naczelnego lekarza Ubezpieczalni 
Społecznej w Piotrkowie, którzy oprawadza 
ją mnie po swoim dobytku — słucham, pa- 
trzę i notuję, a Ae > 
.Mgwmnug, pelne, czego, świeżego po 
dieta a Arem MACZĘA "WIARYCH rz 
stronnych sal — w których leżą chorzy; w 
których wciela się cudotwórczy czyn — zdo 
bycze wiedzy lekarskiej; czystość — dużo, 
dużo powietrza. — wygoda. 

Przygłądam się, chorym na wydziale poło- 
żniczym. już po twarzach widać, Że żadna z 
tych kobiet nie zdobyłaby się na taki, bądź 
co bądź, luksus wygody i apieki Jekarskiej, 
jak tuttaj, 

Dla ludzi, którym zarobki nie pozwalają 
na korzystanie z. drebrodziejstw opieki leakr 
skiej Ubezpieczalnia Społeczna zrabiła bar- 
dzo dużo, Tylko najnowocześniejsze szpita- 
le mają tak pierwszorzędne wyposażenia, Z 
każdego centymetra aż bije celdwość, higie- 


Za treść ośloszch 
redakcja mie odpowiada 


Dr med. Henryk Ziomkeowski 


Choroby woneryczne moczopielowe 
i skórne 
6-7o Sierpnia 2. Telefon 1138-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec? 
w niedziele i święta od 9—12.w poł, 


—— 


DOKTÓR 


IGNACY PIECHOWICZ 


Akuszerja i chor, kobiece 
przeprowadzi: się na 


ul. $ródmieiską 20 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano od 3—7 wiecz 


LEKARZ - DENTYSTA 
S WATNICKA 


ui. Kapió rtowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej). front | piętro. 
_ Przyjmuje od g, y do 1 w poł. I od 3—8 w. 


1 ———-— 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne waneryczne 
, moczopiciowe. 


_ NAWROT 37, front, | piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od $—9.30 r. I od 5,30—9 w 


 Wnmisdziels : święta od $do 12 w sọ? 


Dr med. 
_ HA LUBICZ 


Myse.chor skóraych, won eryszaych i seksualnych 


U. Piłsudskiego 69 si-s 
(róg Narułowiena) 
od woda, $—K4, 12-3 : —% w. 
miedziele : święte od W de I|ramo, 
e DEREK O SOSARATEM 
Przychońn'a 


WENEROQOL OGICZNA 
Chor, weneryczńce, skórne | seksualne. 


Spzojalmy gabinet kozmolyczny. 
Ana od? „dd nw Panlo przyjmuje lokart-koblet" 


OWSKA 88 tel. 143-63 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr E. EKKERT 


choroby weneryczne i skórno 


Pierackiego 5 (Ewangelieka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 I 5 — 8 wieczór. 


Dr med. 
NIEWIAŻ $ 65 
poc.ckor. womorysznych, ckórnych i soksuslnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje oå $—11 rano od 5-9 wiem 
w mieda. | święta od $—1 pp 


Dr Ebin 


AkuszerG'nekolog 
przeprowadził się na 
Główną 30 telef. 120-35 


tamżę klinika poł.-ginekologiczna 


DR MED. 

S GAWINSKI 
Położnietwo i choroby kob ece 
powrócił 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7wiecz. 
Doktór 


J}. SOŁOWIEJCZYK 


Spes. chorób wenerycznych i skórnych. 
ul, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92 
od 2 — 3,5—618 — 9 wiecz,, w niedzielę 
i święta od 9 — 12. W Lecznicy Prywatnej 

(Piotrkowska 88) od 6 — 8 wiecz, 


 — c, 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa- 
rancją, grube naturalne loczki i szerok' 
fale „Józef * Nawrot 54a, tel. 191-85. 


SKRADZIONO bilet służbowy K. E. Ł. 
rok 1937/38 za Ne95 na imię Jadwigi Mw 
szyńskiej. 

POTRZEBNA zdolna manicurzystka chrze- 
ścijanka na stalą posadę i fryzjer męski na 
stałą pomoc. Sienkiewicza 50 „Mieczy- 
sław'. 


na, wygoda, A wszak w sumie składają się 
one na maximum pewności i skuteczności za 
biegów, Świetna aparatura roentgehologicz- 
na, diatermia, lampy kwarcowe itp., dasko- 
nałe wyposażenia techniczne i wewnętrzne 
sal operacyjoych z pokojami przygotowaw- 
każe i sterylizałofami — fó zdabycz nie= 
ada. 

Personel apteczny zastajemy przy pracy. 
Ubezpieczalnia w okręgu piotrkowsko - ra- 
domśzczańskim w 1937 r, wydała na zasiłki 
okrągło 166 tys. zł.; na opiekę lek, — 264 
tys. zł; na środki lecznicze i pomocnicze — 
136 tys. zł.; na Sanatoria i szpitale — 158 
tys. zł, itp. co daje poważną sumę świad- 
czeń 861 tys. zł, 

Przechodzę z kolei do wywiadu z p.dy- 

rektorem Ubezpieczalni w Piotrkowie. Na 
szereg pytań otrzymuję zwięzłe, szczere Od- 
powiedzi: 

— Ubezpieczalnia nasza inaczejby dziś 
stała, gdyby nie poważne zadłużenia, ciążą 
ce na niej z akresu lat 28 — 29, kiedy za- 
ciągnawszy pożyczki biudówano gmach 0- 
gromnym kosztem, bo i budulec i robocizna 
były kllkakrać wyższe. I tak, obecnie gmach 
nasz wartości 210 tys. zł. ma długu 470 tys. 
zł, co nas poważnie gnębi i utrudnia pracę 
ekspansywną, 

— Cele nasze? Najważniejszy został już 
zrealizowany, Poważnie przyczyniliśmy się 
do rozwiązania problemu szpitalniczega w 
Piotrkowie, Nasz ośrodek leczniczy potrze- 
buje 440 łóżek a szpital św. Trójcy wraz z 
żydowskim mają zaledwie 220, Warunki zaś 
w których pracują tam lekarze | leczą się 
charzy nie sa najlepsze, Otwarcie więc na- 
szego, szpitala na 80 łóżek w znacznej mie- 
rze rozwiązało to palące zagadnienie. Trzy 
wydziały nasze; chinigiczdj: ginekologicz= 
ny i położniczy, pierwszorzędnie zaqpatrzo- |! 
ne, sj zawsze pełne. Nosimy się z zamiarem 
przeniesienia administracji do innego bu- 
aku, by szpital powiększyć 0 dalsze 40 
OŻEK, 


— System opieki lekarskiej jest u nas o- 
party, jak wszędzie, na systemie lekarzn do= 
mowego, Mamy ich 23, Poza tym 8 lekarzy 
specjalistów j 5 lekarzy dentystów, 

— llość ubezpieczonych waha się u nas 
ze względu na sezonowe roboty od 16 do 
25 tysięcy. Na lekarza domowego zatym 

rzypada 950 ubezpieczonych, Poza ośrod- 
ami leczn, piatrkówskim i radomszczań- 
skim punkty lecznicze mamy w Bełchatowie, 
Kamińsku, Moszczenicy, Niechcicach, Sule- 
jowie, Wolborzu, Woli Krzysztoporskiej, 
Brzeźnicy, Gidłach i Koniecpolu, Żeby nad- 
to rozszerzyć naszą działalność współpracu- 
jemy z samorządem powiatowym i- miejskim, | 
choćby dostarczając lekarstw, ca zmniejszy= 
ło ich wydatki na ten cel (dotąd hcnorowa- 
ne w aptekach prywatnych) o 50 proc. 

— Dewizą naszą jest dobry lekarz, do- 
bry zabieg i dobre lekarstwo, 

1.58 R. B. 


ŚWIAT PRACY NA F. O. N. | 
Nadzwyczaj przykładnie odnieśli się do! 
Funduszu Obrony Narodowej  praccwnicy 
Polskich Zakładów Przemysłu Cynkowego 
Spółka Akcyjna w Będzinie. 

«Oto pracownicy Dyrekcji opcdatkowali 
swoje pobory na przeciąg 6 miesięcy, w wyj 
sokości 3 proc. poborów, pracownicy umysło 
wi } proc, pobcrów i pracwnicy fizyczni pół 
proc., poberów. Zrozumienie dozbrojenia na- 
szej Armii i wysiłek ludzi pracy sx tym zna- 
miepniejsze, że zdobyli się na to ludzie bar- 
dzo słabo syiuowam. Niezależnie od powyż=/ 
szego Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowe- 
go Sp. Ake. w Będzinie wpłaciły na F O. N.! 
kwote 10,000 zł. 

Czyn godny naśladowania, 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW 


ŻĄDAJĄC ORYOIMMALNYCH PROBIKOW rw sata tu KOGUTKIEM” 
pałnżcie JAKIE PROSZKI WAM DAJ 
G0vŁ SĄ JUŻ NAZLACOMNICTYWA, 
ŻĄDAJCIE POOSZKÓW „MIORENO-NERVOSIN" 
TYLKO W NOWYM OPAKOWANIU 


TOREBKACH msuwczwvcx 


Zakłady „Pe-pe-ga" —,„Ardal'' w Grudziądzu 


solą w oku obcego kapitału 
Bezwzględna walka, którą pragnie się wygrać przy 
pomocy robotników  - 


Wazyscy szczególnie mieszkańcy Grudziądza, 
painiętają ten okres, w którym zatrudniająca ponad 
5.000 ludzi grudziądzka fabryka „Pcpege” zawiesi- 
ła swą działalność. Pięć tysięcy ludzi wraz s ro- 
dzinami znalazło się na bruku. Podniosło się woli- 
nio o uruchomienie „Pepege”. Czynniki miarodaj- 
ue, zwłaszcza miejskie nie mogły pozostać obojętne, 
Rozpoczęły się starania, trudne, żmudne į wrosz 
cie po długich targach i pertraktacjach doprowa. 
dzono do oddania Zakładów „Pepege* w drodze 
dzierżawy w ręce firmy „Ardal“, Rozpocząl się 
nowy okres. Nowe kierownictwo Zakładów, dotrzy* 
mująge warunków umowy dzierzawnej, starało się 
produkcję rozszerzy tak, by móżna byłe satrud- 
nić jak największą ilość ludzi, 

Wskrzeszenie nieboszczyka nie było i nie jest 
na rękę firmom konkurencyjnym zasilanym przez 
kapitały zagraniczne i pracującym dla obcych. 
Wszczęly one odrazu walkę z nowouruchomionemi 
Zakładami, walkę, która coraz bardziej przybie- 
ra na sile i w której nie gacdzi się żadnymi sposoba 
mi. Używa się tu niewłaściwych metod, toczy się 
walka podjazdowa, stosowane są chwyty przeróżne, 
aby tylko spuralizować działalność Zakładów „Pe 
pego" — „Ardal“, spowodować zmniejszenie stanu 
zmirudnienia i doprowadzić w końcu de zupełnego 
unieruchomienia Zakładów. 

Walka przeciwko Zakładom „Pepege” prowadzo 
na jest na wicle odcinkach a ostatnio nsiłuje się 
ja przerzucić na odcinek najbardziej niebezpiecz. 
ny społecznie. Usiłuje się walkę przerzucić na od 
cinck robotniczy. Rzuca się hasła groźne dla bex- 
pieczeństwa publicznego. Koukurenci pragną wy- 
grać tę wałkę przy pomocy robotników. 

W prasie stołecznej i łódzkiej ukazały się w 
tych dniach wiadomości, że dyrckcja firmy „Gen- 


leman” zapowiedziała redukcję płac i załogi ro: 


botniczej, grożąc unieruchomieniem fabryki, jeże» 


li robotnicy nie zgodzą się na zawarcie umowy za 


robkowej ną zasadzie cbniżonych stawek, powoła- 
jąc się przy tym, że do reuke 
dintegörrže Zakłady „Pepege 
niż , man" 17 SAna w 


dei pr 


co zdblność konkurencyjna tyeh- fabryk zostaje | 


rzekomo osłabiona. 

Argoment ten jest uwykłym „trickiem” ze stro 
ny tych panów, koszt bowiem włusny produkcji fa 
bryk mających +6 sledziby w Łodzi lub w War: 


stawie jest znaczn © niźszy niż Zakładów „Pepege”,| - 


któro położone zdala od rynku zbytu i rynku zakupu 
surowców podrażują koszt własny drogim frachtem. 
W rezultacie zdolność konkurencyjna Zakładów 
„Pepege* jest mniejsza niż fabryk łódzkich lub 
warszuwskich i tym się częściowo tłomuczy upa- 
dłość firmy „Pepege“, która przed laty jeszcze mu 
siała ustąpić w zażartej walee konkurencyjnej, 
Powracając jednak do wiadomości pism sto» 
łecznych wskazać należy, że działalność zarządu (ir 


EAR MONE TS MIETEK LE EE E, 


WIEDEŃSKIE TARGI WIOSENNE 1938 
(13 — 19 marca) 


Obesłanie tegorocznych Wiedeńskich Mię- 
dzynarodowych Targów Wiosennych składa nie 
zawodnie dowód nadzwyczajnego rozwoju go- 
spodarstwa austriackiego. Korzystne widoki 
Wiedeńskich Targów Wiosęnnych nie ucierpią 
bynajmniej przez ograniczenie przestrzeni, 
spowodowane spłonięciem Rotundy, Gałęzie ek 
sportowe są bowiem na Targach  Wiosennych 
1038 r, nietylko zupełnie niedotknięte ograni- 
czeniem przestrzeni wystawowej, lecz przeciw- 
nie posiadają nawet dzięki współudziałowi sze- 
regu nowych nader poważnych firm nową siłę 
atrakcyjną dla cudzoziemców. 

Uczestnikom Wiedeńskich Targów Wiosęn- 
nych przyznane są liczne dalekoidące ulgi pa- 
szportowe i kolejowe: 

Ulgi paszportowe: Wolny od wizy wjazd do 
Austrii, wolny od wizy przejazd przez Czecho- 
słowację, wolny od opłaty wizowej przejazd 
przez Niemcy, oraz zniżka opłaty wizowej na 
przejazd przez Węgry, 

Ulgi kolejowe: na kolejach krajowych i za- 
granicznych, na liniach lotniczych oraz na li- 
niach żeglugi rzecznej i morskiej, 


| On 0 
do Zakopanego 


H=- 15 M. = sł 24,90 
DO WARSZAWY 
18. III. O 


Wielkanoc 
w Niemczech 


odjazd 6. IV. zł 149.- 


Wagons - LS/Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


ji płac jest zmuszona 
płacą” niższe stawki | : 
dz e 


ma możność w tej chwili 


my „Gentleman* może mieć kolosalne następstwa, 
Tam bowiem stosuje się presję wobec robotników 
o obniżenie płac, w Grudziądzu zaś nie bez pomocy 
agentów przekupnych, robotnicy mogą zacząć dof 
magać sip podwyżki. Nie trudno przewidzieć, je 
kie mogą mieć następstwa podobne "ichrzenia! 
Za kulisami więc propozycji zrównania płac 
w Lodzi, Wurszawie, Grudziądzu i Lidzie kryje 
wię chęć aniemożliwienia Zskładum „Pepege* — 
„Acdn” pracy, a co ra wm idzie — zniszczenie 
konkurenta, i 
Skądinąd wiemy, te > fuaage Canmngal się od 
dzierżawców przyjęck za jide spólnika dą wys 
dzierżawienia Zakładłw „Pepcze” lub do kuin 
tychże. Łatwe slgadnąć joki może być ccl wych 
starań. Pe wdrrutenin to) propozycji p. Schrage ra 
groził, te smstoscja wszystkie środkl by „Pepege” 
zwałczyć i obietnicy tej stara siy terra dotrzymać. 
Władze, które niewątpliwie è należycie po. 
informowane o działaniach „Gentlemasz” znajdą 
berwgtpienia środki do nkrórenla tej wulki i nie 
dopuszczę, aby Zakłady „Popeęe” zamarły znowu 
w bezruchu, aby setki ludzi powiększyły i rak 
jak ciężką sytuację Grudziądze. b 


Trudno jest jednocześnie powstrzymać się od 
uwagi na temat stanowiska jakie w burzy rozpętae 
nej przes firmę „Gentleman” zajęła prasa socjali- 
styczna, która, miast stenąć w obronie krzywdzo- 
nych robotników firmy „Gentleman“, wysila całą 
swą pomysłowość na atakowanie Zakładów „Pępege* 
które płacą stawki robotnicre ò 12—27 procent wyż 
tre, Niż przewiduje umowa zbiorowa A warm sa 
mym czasie firma „Gentleman* obniża swym ro- 
bomikom stawki o 6 proc. nad czym presa socjali- 
styczna, o dziwo, przechodzi do porządku dzien: 
nego. Zaiste fakt godny rastanowienia... 

2.38 PB 


NIEMA_PEWNIEJSZYCH 
c. ją | Á | 


Służba Młodych" 
na iceremie Łodzi 


W niedzielę nastąpi w Łodzi: inuuguracja 
służby młodych OZN, okręgu łódzkiego. Będzie 
to pierwsze zebranie organizacyjne młodzięży 
„ozonowej” poza Warszawą. 

Na uroczystość tę przybędzie z Warszawy 
szej oddziału spraw młodzieży centranej OZN 
i przewodniczący służby młodych, mir. dypl. 
Edmund Galinat. Program otwarcia prac prze- 
widuje: 

Zagajenie zebrania | powitanie gości, powo- 
łanie prezydium, przemówienie prez, Gadlew= 
skiego, jako prezesa okręgu łódzkiego „OZN, 
przemówienie mjr Gulinata, referat p. BorKow-» 
skiego „Szkolenie zawodowe młodzieży”, reite 
rąt przewodniczącego okręgu łódzkiego słuzdy 
młodych, p. Zagórskiego „Zadania i orgenlza= 
cja służby młodych”, odczytywanie deklaracji 
przez delegatów organizacji młodzieżowych, ud 
czytanie wspólnej dek'aracji organizacji mlo- 
dzieży zespolonych w slużbie młodych OZN. 
Zaproszeni zostali przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych, wojskowych i samorząti= 
wych z wojewodą Hauke-Nowakiem i dowódcą 
O.K. gen. Thommee na czele. 

Uroczystość inauguracii prac. młodzieży 040 
nowej odbędzie się o godz, 17.30 w sali towarzy 
stwa śpiewaczego przy ul. Piotrkowskiej 243, 


PRELIMINARZE BUDŻETOWE KOLONII 
LETNICH, 


Przypomina się instytucjom i organizacjom, 
urządzającym kolonie letnie o obowiązku przed 
stawienia Wydziałowi Pracy i Opieki Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi preliminarza budźeto- 
wego kolonii, 

Preliminarz, który należy złożyć w terminie 
do 15 marca br. powinien zawierać następujące 

e: 

Nazwa i adres instytucyj organizujących ko 
lonie, miejscowość, w której zamierza się uru- 
chomić kolonie letnie, typ kolonii (wypoczynko 
wa) obóz, (lecznicza, półkolonia), ilość dzieci, 
czas trwania, dzienny koszt utrzymania 1 dzia 
cka, koszt ogólny i pokrycie budżetowe, 


KAMPANIA CZŁONKOWSKA 
w Ognisku Łódzkim Polskiej YMCA. 


Przypominamy, że każdy chrześcijanin 
A zapisać się -na 
członka YMCA nie oplacając 5 zł. tytulem 
wpisowego. 

Okres ten trwać jeszcze będzie zaledwie 
kiika dni do 15 bm, 


Zapisy przyjmuje oraz imformacyj udzie 
la Sekretariat Ogniska w gmachu przy ulicy 
Moniuszki 4-a. 
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KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


woda zalewa szosy i pola Wz 0 sewia wojsk morskich w Nicei 


W Nicei odbyła się wielka rewia wojskowa, zorganizowana na cześć francuskiej eska 
i [dry śródziemnomorskiej. W czasie rewii, przez ulice Nicei przedelilowały wszystkie 
y; į rodzaje broni, przeznaczone przede wszystkim do ochrony wybrzeży Francji. Na 
€ 

| 

| 


W stanie Arkansas wystąpiła rzeka Red River wskutek długotrwałych deszczów z zdjęciu — ciężka artyleria francuska w defiladzie. 


brzegów i zalałą olbrzymie terytoria. Tysiące ludzi pozostało bez dachu nad głową 
a szkody materialne wynoszą setki milionów dolarów. K 

W Glasgow zostanie dnia 3 maja br. otwar 

Na marginesie pobytu min. Becka w Rzymie ta wielka angielska wystawa imperialna, 
Na zdjęciu: budowa wieży „Empire To- 


wer", która będzie symbolem wystawy. 


"OSB 


Psęj | 


EA SZYBLAGIENE I TERZ E TAT WITA I TTC TERE PYTAC 
Rewia arfystów paryskich 


Dramatyczny obrazek, będący smutnym po kłosiem trwającej 
od wielu miesięcy wojny chińsko-japońskiej, Wyrazem togo jest roz 
pacz, malująca się ma twarzach rodziny chińskiej, która straciła dom. 

' i swoich najbliższych. } 

| ! , NOWY PREZYDENT ARGENTYNY 
Pałac Wenecki w Rzymie, rezydencja Mussoliniego, a 


w związku z zapowiedzią na dzień 16-g0 marta wielką rewią 
artystów paryskich, która będzie połączona z wyszukanymi 
atr kcjami, już obecnie oubywają się gróbyi prace 
przygotowawcze. Na zdjęciu — jedna z artystek z małym 
„ lwiątkiem na ręku, z którym wspólnie wystąpi podczas rewii. 


ga) 


900-tysięcy abonen 


olskiegoo Radia. 


? PASIN ' A w żę r ya 
EMS: i Ł di ; f A> Nowoobrany Prezydent Argentyny dr Roberto M. Ortiz; 
W Paryżu zosta NT>5 RE >) w T: ZEW w momencie wygłaszaniaorędzia do narodu argentyńskiego przez 
Łukasiewicza, zorganizowana przez Towarzystwo Przyjaciół yt we =) Ryt: radio, podczas sesji parlamentu w Buenos Aires, | 
Polski, wystawa polskiej sztuki ludowej Reprodukujemy fragment OD $ E Ha SA 
z wystawy: Łowiczanka przed polskimi ludowymi rzeźba- ERO) ASPE TA YNY W: Wy wczasy królewskie. 
mi religijnymi, t. zw. „świątkami”. r: | sa 1 f a! 
"18 nm wę 2638 $. | i y FRE PTEN s) | 
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Moment wręczenia nagrody — złotego zegarka — 
900-tysięcznemu  abonentowi Polskiego Radia, 
motorniczemu Tramwajów Miejskich w Bydgoszczy 


p. Okońskiemu przez dyrektora Rozgłośni Pomorskiej 
Polskiego Radia p. Nowakowskiego w- studio W Cannes bawi obecnie na wywczasach duńska para królewska. 
Polski vsystawy sztuki ludowej, odbyły się pokazy i popisy ję AŻ s Radi s» cz zy! 3 „ rozgrywka c i 
regionene, w kłórych wystąpiły przedstawicielki poszczególnych od 1 maja obejmuje dy > Radia w Łodzi). ufundowany przez „Paris Soir“. Na zdjęciu — król Chrystian 

regioni: , 1 Mica w barwnych strojach ludowych. ZKE w czasie pobytu w Cannes. 


